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Konstytucją pilno jest
|il) dłuższej przerwie, 6 pai- 
Ljfca, deputowani do Ra- 
LNajwyioej zebrali się na 
Ł£nie plenarne. Zgod- 
rTpizewidnanym progra- 
u  obrad 6 sesji )est to przed- 
Uie jej pojedzenie. Prze­
czący Rady Najwyższej 
Łłas Landsberjjis po:rjior- 
gn1 d^otowanych o pracy 
gl przygotowaniem uzgodnio­
no projektu konstytucji, 
hwjdrdaący Rady Najwyż- 
ej nauczył, że celem gra- 
I  uzgadniającej, która się 
«$a tej pracy z jego inicja- 
° ij jat opracowanie jedne- 
. projejctu, który zostałby 
aiłceptowany w Radzie Naj- 
tjaatj. Referendum ma go 
akajtować pod warunkiem, 
k Sejm udokładni niektóre usta- 
hń tego projektu. V. Land­
tagi wezwał deputowanych, 
% ńę nastawili na pracę w 
tfa kierunku.
tartępnie omawiane były in- 
'brade porządku dziennego. 
Wo uchwałę „O wejściu 

j j j *  matowy Republiki II- 
”®*i o adwokaturze".
/J®'ster Stasyi Kropas przed- 

trzeciego omawiania 
flaowinia projekty ustaw 

B artykułów 98 i 
^Jymca#owej Ustawy Za- 

Republiki Litew- 
It&Ąfe ustawy

Litewskiej o pod- 
samorządu terenowe­

go", „O nowelizacji artykułu 19 
ustawy o  rządzie Republiki Li­
tew skiej" i  o zmianie artykułu 
31 ustawy Republiki Litew­
skie} o składzie budżetu".

Przewodniczący Głównej Ko­
m isji W yborczej V aclovas Litvi- 
nas przedstawił projekt us­
tawy Republiki Litewskiej „O 
nowelizacji niektórych artyku­
łów ordynacji wyborczej do 
Sejm u Republiki Litewskiej 
Na propozycję występujących 
projekt zostanie rozpatrzony 
w wyjątkowo pilnym trybie.

Przedstawiona została dele­
gacja  Rady Najwyższej Cze­
czenii z wiceprzewodniczącym 
Rady Najwyższej Mahometem 
Gusźakajewem. Szef delegacji 
i przewodniczący kom isji 
spraw zagranicznych życzyli, 
aby między Czeczenią i Litwą 
była lepsza współpraca gos­
podarcza. W  ich przekonaniu 
otworzyłoby to  drogę jednym 
partnerom na W schód, a drugim 
na Zachód.

Premier republiki Aleksan* 
dras Abiśala przedstawił propo­
nowane przez rząd projekty 
niektórych ustaw i  uchwał. 
Przyjęte zostały ustawy „O 
zmianie niektórych artykułów 
ustawy Republiki Litewskiej o 
przedsiębiorstwach państwo­
wych" i  „O zmianie ustawy o 
międzynarodowych umowach"-. 
W  wyjątkow o pilnym trybie 
uchwalono ustawy „O uzupeł­

nieniu ustawy Republiki Li­
tewskiej o  tymczasowym fun­
duszu walutowym i potrące­
niach w walucie wymienial­
n e j"  i  „O terminach ważności 
ustawy Republiki Litewskiej o 
tymczasowym funduszu walu­
towym i odliczeniach w walu­
cie  wym ienialnej" oraz „O
zmianie nazw znaków pienięż­
nych Republiki Litewskiej i 
używania ich stosunku (wiel­
kości) w ustawach i innych
aktach normatywnych".

Przyjęto uchwały „O nie­
których zleceniach rządowi" i 
„O częściowej zmianie Cen­
tralnej Kom isji Pryw atyzacji".

W  wyjątkow o pilnym try­
bie przyjęto ustawę „O częś­
ciow ej zmianie artykułów 1 i 
7  ustawy Republiki Litewskiej o 
prywatyzacji mieszkań".

(ELTA)

ûdusz Bałtycki— dla Litwy
Pt^wodnlczącY 

Republiki U-gtiS v «  > i

t e u  SbSf1 Funduszu Bał. 
'•aft i . Zjednoczonych

‘emu w

PopKci.^ m | poszu- 
*M js£  I  rtr°uy spo-

ZWnoaonych po-

szukuje się przyjaciół Litwy, Ło­
twy i Estonii, powiedział prezy­
dent Funduszu Bałtyckiego. Cią­
gle ich przybywa. Państwa bał­
tyckie w Ameryce są najpopula­
rniejsze ze wszystkich postko­
munistycznych krajów  Europy
Wschodniej.

Prezydent Funduszu Bałtyckie­
go zapoznał przewodniczącego 
Rady Najwyższej z nowymi pro­
jektami i programami, które za­
mierza się zrealizować na Lit­

wie. Np. grupre przedstawicieli 
litewskich samorządów stworzy 
się Warunki bezpłatnej nauki w 
USA. Projekt ten finansowały 
miasta Kalifornii, Pensylwanii i 
innych stanów. Przewidziany jest 
rozległy program pomocy ekspe­
rtów Litwie.

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej V . Landsbergis podziękował 
za szlachetną i doniosłą działal­
ność Funduszu, służącą ugrunto­
waniu niepodległości Litwy.
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rodki higieny,. w ięcej uwagi 
poświęca się wstępnej pomocy 
lekarskiej. Jednakże zwiększa 
się liczba różnych chorób, a
umieralność zmusza do zatro­
szczenia się o  ochronę zdro­
wia. Niestety, brakuje leków i 
innych środków leczenia, nie 
wystarcza pieniędzy na remon­
ty szpitali i  poliklinik, zakoń­
czenie ich budowy.

Jednakże brakuje nie tylko 
zasobów materiałowych. . N a
przykład, ministerstwa zdrowia 
i rolnictwa już drugi rok pro­
wadzą rozmowy w sprawie te­
go, ja k  na Litwie produkować 
najkonieczniejsze produkty ży­
wienia niemowląt, ale dotych­
czas nie przedstawiły kon­
kretnego programu. W ięc ze 
względu na środki walutowe, 
niezbędne na zakup urządzeń 
technologicznych sprawa zo­
stała odroczona. Z powodu nie­
porozumień i  gmatwaniny 
wspomnianych ministerstw oraz 
innych resortów ciągle jeszcze 
nie udaje się dogadać w spra­
wie skupu dobrego mleka dla

dzieci i matek oraz produkowa 
nia z niego przetworów. To sa­
mo dotyczy również trybu wpro­
wadzenia kontroli jakości ' i 
handlu innymi artykułami spoży­
wczymi. Premier zażądał opera­
tywnego przedstawiania ''pro­
pozycji dotyczących' rozwią­
zywania tych kw estii Zosta­
ną one omówione w rządzie w 
najbliższym czasie.

Na posiedzeniu dokonano 
wymiany poglądów na prywa­
tyzację służby stomatologicz­
nej i zaakceptowano ofńnię, że 
od początku roku przyszłego 
byłoby rzeczą celową, aby 
chociażby dwom trzecim sto­
matologów stworzyć warunki 
do uprawiania prywatnej prak­
tyki. Zaakceptowano uchwałę, 
na której podstawie będą po­
pierane usługi prywatne w 
zaopatrywaniu mieszkańców w 
leki i stwarzane . warunki do 
produkcji sprzętu medycznego.

Na posiedzeniu omówiono 
również inne sprawy dotyczące 
poprawy ochrony zdrowia.

Targi „Baltic Info-92“ 
otwarte...

W czoraj w centrum wysta­
wowym rfLitexpo" otwarły 
podwoje targi „Baltic Info-92". 
Je s t  to największa tego typu 
międzynarodowa impreza w 
państwach bałtyckich. Przy 
wejściu do centrum powiewa 
obecnie przeszło 20 flag państw, 
których firmy wystawiają swą 
produkcję różnego typu
komputery, sprzęt biurowy, in- 
formacyj ny, t e lek omunik a cy j •
ny.

Na otwarcie wystawy-targów 
przybyli premier Rządu Repu­
bliki Litewskiej Ałeksandras 
Abiśala, kierownicy placówek 
dyplomatycznych, deputowani 
do Rady Najwyższej, specjali­
ści od łączności 1 informatyki z 
Łotwy, Lkwy, Estonii, Niemiec, 
Polski i Innych krajów.

—  Informacja i  informatyka 
jes t  bardzo wartościowym to­
warem w zarządzaniu państwem 
—  podkreślił w toku otwarcia 
targów premier A. Abiśala. — 
Państwa komunistyczne uk ty wa­
ły  informację i wówczas taki 
sprzęt nie był potrzebny, a te­
raz należy nadrabiać zaległoś­
ci. Ta impreza akurat będzie 
sprzyjać temu, tym bardziej 
kiedy zaczęliśmy realizować 
program „Litwa-2000". Pragnie­
my, by nasze państwo stanęło 
na równi z innymi krajami Eu­
ropy i świata.

Na przeszło 3 tysiącach me­
trów kwadratowych powierz­
chni wystawowej zaprezen­
towały swój sprzęt najbar­
dziej znane firmy świata. - Na­
wiasem mówiąc, rodzimi pro­
ducenci sprzętu również mają 
swe stoiska. Tylko trzeba się

cieszyć iż aż 23 firmy litew­
skie stanęły w szranki z takimi 
olbrzymami, ja k  „Minolta", 
„Siemens", „BoscA", „Ericsson*, 
„Nokia". Polskę prezentuje zna­
na od dawna w naszych stro­
nach S A . „Elektrim". W  je j 
stoisku można zapoznać się z 
szeroką gamą aparatów te­
lefonicznych, w tym najbar­
dziej . nowoczesnych, ze sprzę­
tem sygnalizacyjnym i  łącz­
nościowym (Ha hoteli itd.

Odwiedziliśmy również stoi­
sko gości z  Niemiec — firmę 
„A cer*. W łaśnie je j  kierowni­
ctwo w osobie pana Z. Lewan­
dowskiego jeszcze przed miesią­
cem zaprosiło nas na tę wspa­
niałą imprezę. Zapoznaliśmy się 
tu ze sprzętem komputerowym 
produkowanym w m. Ahrensburg, 
a jest on naprawdę funkcjo­
nalny, dostępny w uiyciu.

Na targach można nabyć wys­
tawiony towarl Co więcej, targi 
— to okazja nie tylko do nawią­
zania kontaktów i podpisania 
kontraktów. Organizatorzy im­
prezy przewidzieli szereg pre­
lekcji. W  szczególności doty­
czyć będą one ju ż wspomnia­
nego projektu „Litwa-2000". 
Przed zainteresowanymi wystą­
pią zwycięzcy konkursu na 
powyższy projekt — przedstawi­
ciele firmy „Buli" itd.

Zygmunt W IR PS ZA

NA ZDJĘCIACH: ogólny wi­
dok jednej z sal ekspozycyj­
nych; menedżerowie firmy 
„Acer44 panowie Z. Lewandow­
ski 1 A. Stemplu.

Fot. W. Charln
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ro z m o w y 1
POLSKO-ROSYJSKIE

Prezydent RP Lech Wałęsa 
przyjął w Belwederze premiera 
Federacji* Rosyjskiej Jegora 

[ GSajdara.
„Polska chce ■ mieć możliwie 

jak  najlepsze stosunki z-*Rosją 
p— powiedział prezydent wita­
jąc gościa — ale na zasadach 
partnerskich,. demokratycznych, 
na zasadach gospodarki ryn­
kowej. Przeszłość jest bardzo 
trudna i ułożona, rozliczenie 

właściwie niemożliwe. 
Dlatego musimy ro b ić . wszy­
stko w kierunku przyszłości 
Ja k  za bardzo uwikłamy, się w 
przeszłość, - to przyszłość bę­
dzie niepewna- i trudniejsza. 
Dlatego tak z prezydentem Je l- 
ćynem walczyliśmy o  to, pod­
pisaliśmy dobre porozumienia,
które, zakłada pozycję „zero", 
□ o d  tej pozycji Polska nie od- 
stąpL Oczywiście, rozumiemy 
wszystkie trudności i kłopoty,
chcemy, by Rosji się wszystko 
udało, ale Polska też ma kłopo­
ty i też musi się je j udać".

Premier Gajdar w trakcie
rozmowy zaznaczył, że powo­
dzenie polskich reform {na og­
romne- znaczenie także dla Ro- 

Staje się to argumentem 
sporach z przeciwnikami re­

form. '  Daje szanse realizowa­
nia planu przekształcania ro­
syjskiej gospodarki.

Rozmawiano także o  wyco­
faniu wojsk rosyjskich z Pol­
ski. Premier Gajdar poinfor­
mował, n że powrót armii odby­
wa się szybciej niż zakładano 
podczas rozmów prezydentów 
Wałęsy i  Je lcyn a na szczycie 

Moskwie. W  tych dniach 
będzie wycofywana ostatnia 
jednostka operacyjna, a 24 pa­
ździernika ostatnia jednostka 
morska ze Świnoujścia. Lech 
Wałęsa zaproponował ustano­
wienie grupy ekspertów z de­
legatem prezydenta RP przy 
prezydencie Rosji oraz analo­
giczne rozwiązanie ze strony 
rosyjskiej w Polsce. Pozwoliło- 

ono na przegląd i rozwiązy­
wanie spraw najpilniejszych.

NALEŻY WYKORZYSTAĆ 
DOS\VIADCZENIE POLITYKÓW

Prezydent RP Lech Wałęsa

przyjął przebywającego w Pol­
sce z wizytą prywatną, byłego 
premiera W łoch Giulio Andreo- 
ttiegp. Tematem rozmowy były 
aktualne wydarzenia* w Euro- 

‘ pie.
„Mimo istnienia wielu zagro-' 

żeń, są jednak szanse ich roz­
wiązania. Należy przy tym
wykorzystać doświadczenie po­
lityków, takich, ja k  GŁullio An- 
dreotti" — powiedział prezy­
dent RP w itając gościa. Euro­
pa —  zdaniem prezydenta —  
to kontynent nadziei, ale i wiel­
kiego niepokoju*1. „Rewolucje
przeprowadziliśmy brawurowo, 
choć z różnych stron. Teraz
czas na spokojne wykorzysta­
nie tego zwycięstwa " .

„Walka" z tym systemem 
dodał G. Andreotti —  zjedno­
czyła nas. Teraz jednak każ­
dy szuka swoich indywidual­
nych dróg rozwoju". Mówiąc 
o problemach, stojących przed 
Włochami dodał, że społe­
czeństwo oczekuje od syste­
mu demokratycznego wskaza­
nia przyszłych dróg rozwoju. 
Upadek komunizmu —  zdaniem 
prezydenta —  obudził także na­
cjonalizmy, pociągające za so­
bą również wielkie ruchy spo­
łeczne. Mogą powstawać także 
zagrożenia militarne.

„Społeczność międzynarodo­
wa powinna się scementować 
do wspólnego, tak ja k  na po­
przednim etapie walki z tota­
litaryzmem, działania n a  rzecz 
zjednoczenia Europy". Prob­
lemy, które pojaw iają się, a 
dały £nać o, sobie w dyskusji 
nad- traktatem z Maastricht, 
wskazują na konieczność zmia­
ny działania elit politycznych. 
„Narody zziają się nie nadą­
żać za ideami i sposobem my­

ślenia elit". Trzeba więc duże­
go wysiłku informacyjnego, 
propagandowego i programowe­
go, aby stworzyć podstawy do 
wspólnego działania.

WIZYTA 
K. SKUBISZEWSKIEGO 

W  JAPONII

K. Skubiszewski zakończył 
wizytę w Japonii. Przeprowa­
dził tam rozmowy z ministrem 

- SZ Japonii M. Watanabe oraz 
spotkał się z premierem K. 
Miyazawą. K. Skubiszewski zo­
stał przyjęty przez cęearza Aki- 
hito, któremu przekazał zapro­
szenie od L. W ałęsy do -Złoże­
nie wizyty w Polsce. Przy oma­
wianiu problematyki stosun­
ków dwustronnych K. Skubi­
szewski wskazał, że japońskie 
inwestycje w Polsce są zbyt 
małe, a wymiana handlowa 
spadła w roku ubiegłym o  40 
proc., przy czym wielkość pol­
skiego eksportu do Japonii 
wynosi zaledw ie" połowę na­
szego importu z tego kraj' 
K. Skubiszewski przypomniał 
również, że nie wcielono doty­
chczas. w życie zapowiedziane 
go w 1990 roku przez Tokio 
programu pomocy gospodar- 
czej dla Polski M. W atanabe 
oświadczył, że rząd japoński 
postara się zrealizować obieca­
ną pomoc po zawarciu przez 
Polskę porozumienia z M FW  
przywróceniu je j  wiarygodnoś­
ci kredytowej.

POSIEDZENIE RADY 
NACZELNEJ SDRP

Odbyło się posiedzenie rady 
naczelnej SDRP. Przyjęto de­
cyzję  o  zwołaniu w styczniu 
1993 roku II kongresu SDRP. 
Uczestnicy posiedzenia wypo­
wiadali się za ogłoszeniem przy­
śpieszonych wyborów parlamen­
tarnych. A. Kwaśniewski stwie­
rdził, że są ku temu dwie po­
ważne przesłanki: nielojalność 
ugrupowań politycznych wo­
bec wyborców —  zapominanie 
o wyborczych obietnicach, 
zmiany na mapie politycznej —  
pojawienie się w parlamencie 
nowych partii i .  ugrupowań, na 
które nikt rok temu nie głoso­
wał.

OŚWIADCZENIE SZEWARDNADZE
Przewodniczący Rady Państwa 

Gruzji Eduard Szewardnadze spo­
tkał się z dowództwem wojsk ro­
syjskich dyslokowanych na Za- 

ukaziu i w Gruzji. Po spotka­
niu oświadczył on dziennikarzom, 

jednostki stacjonujące w Ab. 
chazji nie słuchają tego dowódz­
twa. Ja k  powiedział Szewardnad- 

Ministerstwo Obrony Rosji 
utworzyło w strefie konfliktu 

iąsne państwo wojskowe. Jego 
zdaniem, w konflikcie abchas- 
kim generałowie armii podejmu.

działania bez sankcji Borysa 
(Jelcyna. Jeżeli^ tak jest w isto- 
[cie, to wspólnym zadaniem do­
wództwa Gruzji 1 Rosji jest po- 
Iwstrzymanie ich. powiedział Sze- 
wardnadze. ^

ITAR—TASS—ELTA

To, co sie zdarzyło w Gagrze, 
powinno być gorzką lekcją, po­
wiedział Eduard Szewardnadze 
na posiedzeniu Rady Pań­
stwa Gruzji. Mówiąc o błędach 
strategicznych dowództwa • w oj­
skowego Gruzji cdnotował on, że 
nie ma jedynej władzy. Armia 
powinna być jednolita albo po­
winniśmy przyznać, że w ogóle 
nie mamy annii,. powiedział Sze­
wardnadze. Zakomunikował on, że 
postanowiono utworzyć w Suchu- 
mi sztab generalny do dowodze­
nia jednolitymi działaniami Ro­
jowymi. Jego dowódcą został 
mianowany penerał Ckitiszwili.

RIA—ELTA

WYBRANO PREZYDENTA ESTONII
Jak  podała ITAR—TASS, na 

prezydenta Estonii został wybrany 
Lenart Meri. Za jego kandyda­
turą na rozpoczętej sesji Zgroma­
dzenia Państwowego głosowało 59 ' 
spośród 101 deputowanych. Jego 
przeciwnik, były przewodniczący 
Rady Najwyższej Estonii Arnold 
Riuitel uzyskał 31 głosów.

L. Meri urodził się w 1929 ro- 
1 w rodzinie dyplomaty Repub- 

[liki Estońskiej. Ukończył studia 
litologiczne i do roku 1990, gdy

został mianowany ministrem 
spraw zagranicznych Estonii, ak­
tywnie działał na polu twórczo­
śc i literackiej 1 przekładów. Od. 
wołany z urzędu ministra spraw 
zagranicznych do chwili ostatniej 
był ambasadorem Estonii w Fin­
landii.

Kandydaturę L. Mewiego na 
wyborach popierał bjok partii 
prawicowych „Isamaa". („Ojczyz­
na").

(ELTA)

ŻEGNAJ RUBLU?

MlNSK (Belinform—ELTA). Od 
1 października rozporządzeniem 
Ministerstwa Finansów i Banku 
Narodowego Białorusi w rejonach 
republiki, graniczących z Litwą 
i> Ukrainą, 1 obiegu -wycofano 
rubel sow iecki Odtąd płatności 
wszystkich rodzajów realizowane 
są wyłącznie rozliczeńio>vymi bi­
letami Banku Narodowego Biało, 
rusi. M a to na celu zahamowa­
nie napływu wielkiej masy rub­
li na terytorium Białorusi.

Korespondent Belinform dowie- 
dział się również, że koła finan, 
sowe republiki rozpatrują kwe­
stię odwołania ważności rubla so­
wieckiego na całej Białorusi. Os­
tateczna decyzja dotychczas nie 
jest znana, ale fest jasne, żę po. 
stanowiono poczekać.

BILL CLINTON I KGB
WASZYNGTON (AFP—ELTA). 

Przedstawicie! republikanów w 
Kongresie USA Robert Dornan os­
karżył wysuniętego przez demo- 
I  ratów kandydata na urząd pre­
zydenta Billa Clintona, że „miał 
on powiązania" z sowieckim 
KGB. Wed hic Domana, 20 lat te­
mu KGB zaprosiło Clintona do

Moskwy 1 wezwało, aby wypo­
wiedział się przeciwko wojnie w 
Wietnamie.

Jednocześnie tygodnik „New­
sweek" napisał, że Departament 
Stanu spostrzegł brak kilku stron 
w teczce paszportowej Clintona 
i że sprawą tą zainteresowali się 
federalni sędziowie śledczy USA.

Ustalpno to p o ' tym, gdy kilka 
agencji informacyjnych zażądało 
znalezienia teczki Clintona, aby 
sprawdzić twierdzenia, że Clin­
ton dla uniknięcia powołania do 
wojska zamierzał prosić o oby­
watelstwo cudzego państwa.

W  swej kampanii wyborczej 
G. Bush stale usiłuje podać Clin­
tona za tego, który „wykręcał 
się" od wof$ktf.

Studia po polsku  

Uwaga, absolwenci!
Stowarzyszenie Naukowców Polaków ■

Założycielska Uniwersytetu Polskiego w L I
szają dodatkową rekrutację na kierunki ttu ?̂!? u l  
zostały sformowane na UPW na podstaw ie^'Cl 
wstępnych:

— Informatyka stosowany;
— ekonomia i zarządzanie;
— język angielski;
— Język niemiecki;

* — historia*
SNPL oraz RZ UPW ogłaszają również zapisy 

ny Kun Przygotowawczy. Według igłosoay* **| 
m nie być zorganizowana grupa absolwent^T ^ 1  
rosyjskim l innymi Językami wykładowym, ^ i |  
pomyślnego złożenia egzaminów I zallczeA »»ii 
we] 1 letniej słuchacie kursów zostaną slUejow *^1 
studia wyższe. W  podaniach prosimy *1
trzebna Jest bursa.

Rada Założyciel** ̂  | 
przy Stowarzyszeniu Naukowców

||W

INSYGNIA DOKTORA 
U PPSA LI — V.

Uniwersytet w Uppsałi (Szwe- 
cja), nadał geografowi, profeso­
rowi Vytautasow: Gudelisowi ty­
tuł doktora honoris causa filozo­
f i i  Uczony nie mógł przybyć na 
uroczystości świąteczne, chociaż 
na jego cześć oddano świątecz­
ną saltitację, na wieży katedral­
nej bito w stary dzwon. 5 paź-

h .c . uniwersytetu 
GUDELISOWI U
dziernika w Litewskiej iga 
Nauk tasygia dokton ^ ,  
plom 1 spec|nbw r t . 1  
ty piericieA
geografowi Litwy, kim i 
cił prawie 50 lat ® j§ |  
Bałtyckiego. W ręjji jei  
sor Lars-Konig K m lj**!

Rozmaitości
&  Zgodnie z  wnioskami Hano­

werskiego Instytutu Badań Sys­
temowych im. E. Pasteura, w no­
wym ładzie światowym, kształtu­
jącym  się po rozpadzie byłego 
Związku Radzieckiego, na progu 
2000 roku główną rolę będzie 
odgrywała nie Ameryka Północ­
na l  nie Japonia, lecz Europa 
Zachodnia.

Uczeni, którzy przeprowadzili 
badania na zamówienie koncer­
nu „Volksvagen" są zdania, że 
rozwój świata w ciągu najbliż­
szych 20 lat będzie «lę odbywał 
pod znakiem „W ielkiej triady": 
Ameryka Północna, USA, Kanada 
•i Meksyk, które w przyszłości po. 
łączą się w jedną przestrzeń eko­
nomiczną", Japonia, przodująca 
w regionie Pacyfiku, i Europa 
Zachodnia pod kierownictwem 
Wspólnoty Europejskiej.

Według prognoz naukowców,- 
wzrost ekonomiczny w ciągu n a j­
bliższych dwóch dziesięcioleci o- 
czekuje tylko Europę. Ameryka 
Północna, Ich zdaniem, będzie 
traciła sw oją wagę ekonomicz­
ną i polityczną. Japonia zaś mi­
mo sukcesów, będzie nadal po­
zostawała w izolacji. _

Taki model rozwoju naukowcy 
hanowerscy zbudowali na pod­
stawie następujących wniosków:

Europa jako pierwsza zakończy 
proces zjednoczenia: regiony
północnoamerykański i pacyficz­
ne pozostaną w tyle za nią.

Poziom wytwarzania i podziału 
produktu na jednego mieszkańca 

Europie Zachodniej praktycz­
nie jes t  jednakowy w różnych 
krajach, co pozwoli szybko ut­
worzyć homogeniczny i ustabili­
zowany rynek. Jednocześnie w 
Ameryce Północnej różnica w 
tym wskaźniku sięga 100 proc., 
duży odstęp obserwuje się rów­
nież w regionie Pacyfiku.

Pierwsze kobiety w Finlan­
dii zostały wyświęcone na du­
chownych w 1988 roku. Teraz, 
na przykład co czwarty ducho­
wny gminy kościoła luterańskle- 
go w Helsinkach jest kobietą. 
Ogółem, w kraju wśród duchow­
nych kobiety stanowią 20 proc. 
Stanowiły one też większość a- 
biturientów, którzy w tym roku 
dożyli podarta na wydział teo­
logii uniwersytetu stołecznego — 
429 spośród 766.

Parafianie z szacunkiem pdno- 
szą się do kcbiet-duchownych.
CO prawda, zaobserwowano pew­
ną prawidłowość — kobiety chę­
tniej zapraszane są na chrzest 
dzieci, natomiast duchowni-męż- 
czyżni — do zmarłych.

Duże zainteresowanie w Finlan­

dii wzbudził wywiad | 
kobiety-pastora Anelle 
Ja k  stwierdził dziennłaa,"] 
le nie pasuje ona do o 
go pojęcia o sługach i 
Elegancka, piękna kotal 
sztuki plastyczne, Dienfcij 
zykę, film. Anelle jat i 
dziona, sama wychwaje j  
dzieci. Nie podoba m je||i 

_| czenie słów kotteładud 
„Przecież nie mówimy ta 

ta-inżynier, albo kobieta-z 
ter** —  stwierdzą Aade. i 

&  W  poszukiwaniu wody ii 
karmu lwia rodzina lnu| 
osobników opuściła i 
przez niespotykaną 
narodowy Hwange w l ‘ 
i wybrała zarośla nad i  
Mlageni, terroryzując b 
cych nad nią chłopów. Tjl| 
ciągu tygodnia I  Iwy r 
30 krów i, jak u âża |||| 
scowej gminy, tylko 
dzięki przypadkowi/ | 
nie poruszyły ludzi 

Całkowicie? sparaliio»®J 
praca 8 tys osób. 1 m
przed lwami kobiety od 
chodzenia po wodę. n*e P _ 
ją dzieciom zbierać 
dotyczy mężczyzn* to 1 9 ’ 
pozycje obronne i 
cować na polć-ch. 
scowe zwrócilypslę do  ̂̂  
trąćji rezerwatu ^ JL  
łowienie i przenjesienie^jj 
miejsca stałego;

#  Fazenda b r a ^ i^ jS  
mera Vicentlno Ranŵ  3  
dawna przekształ c i  
sce pielgrzymki Eg|S|jl I 
nym wieku, których 
—  posiadanie łysiny-  ̂
gdy emerytow^f,,^*^ 
pozbyć się łvsinfi 1 #5^1 
nie ma spokoju ani I  
w  nocy.

N a leczeni!
mouka w niew ielką 
jeżdżają ludzie I  ** ja i 
stron BrazylUi iai m 
farmer postanowił 
szukiwaniein irodlu 9  
włosów, gdyż sam S g  ■ 
dził własnej 
gu ostatnich 2^ 91 jM 
Stosując codz«en^®L i 
nalewkę z miejscowymi 
mus niebawefii] 
lnie przyzwOH® ctupO'

Lekarstwo na 
jące nawet rrf-zP*^^, ^  
stawicielom P ^ L ó e jt  t/, 
utracili wszelka n®. ^  ^  
kania zarostu n a ^ ^ - 
zamierza w najbll^ j ł j Ę  
opatentować;- a u 
mać w najidśfcJ***'

Zbigniew
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mpiłem traktor i...
‘Proszę o 

w Naprawie 
pjFISSI ^wrotu ziem i, 

•znle do m nie 
^ la ca o  się <to w as

rfS S* l̂ fQrmyD H I  wojdadaej w
f .  S k i m  ju ż ponad 
g f j  z. roEStraygn1?-

c l a l l l  ***" maJfTirihW  ffi Że zfemię 
ją  .u p ra-óeję

wiał, zaciągnąłemw dług: ku­
piłem traktor i inny sprzęt 
rolnfczy. Jednak ■wielokro­
tne wizyty w służbie refor­
my rolnej nie dały wyniku 
i w celu spłacenia ' długów 
musiałem sprzedać wszy­
stko z takim trudem nabyte.

W  gminie opędzają się 
ode mnie jak  od natrętnej 
muchy, twierdząc, że jesz­
cze nie nadeszły dokumenty 
z archiwum.

Dlaczego liczni obywatele, 
którzy o wiele później zło­
żyli podania już takie doku­
menty otrzymali?

Bardzo proszę o pomoc.
Moja ziemia znajduje się 

we wsi Tamiany w gminie 
wojdackiej ‘rejonu wileń­
skiego.

Stanisław GRAK

Ihcd pracow ać sam odzielnie
„Kurierze"!' Gdy 

czasem jes t  u k is -  
■ M  deijiiwości, ch w y- 
l ^  ostatniej deski rałun-

J. i ja, chwytam za pió- 
K j  proszę Cię . „Kurierze" 
I  dopomóż, jeżeli będziesz 
Ij-jl A idzie o to, że chcę 

ijżać ojcowiznę w po- 
ń nenii, której było ako- 

fjjiO ha i lasu około 2 ha. 
B  powszechnie ogłoszono 
pirocie ziemi i prywaty* 

i, ucieszyłem się bar- 
Wyjąlem z kutra do- 

■ baenly na tę ziemię, spo- 
jeszcze w 1938 r. 
i je wraz z poda-

autorom po- 
fercp listów, zresztą, 
H  wszystkim' innym Czy- 
*4koą którzy - znaleźli 
A » podotaydi sytuacjach, 
p jn  służby reformy roi- 
N czy to z powodu opie- 
otości, czy też biutokraty- 

stosunku do po- 
St > łuckich, a może kie- 
|% się zasadą „robię tak 

«am spokojną głoiwę", 
roonacznie radzimy: ko­
l i i  | otworzą! W yka- 
?  . W|ęĉ j zainteresowa­
l i  'awowczości, wszak

L t “ ' i i  p  
f e C ;  teg0’ co Wam

t 0 > P a n ie  
I | w gmmre, jak Pan

I09ran>y inwestycji
■  ’f  I B k I  deputowany 
P ^ i e i  Republiki
I f f t *  0a ;® s “ldr»s Ambra- 
| S  sj| |  Wfydem Utew.

I n l H  Dudfenai^TfStycVjneR0 
I»k.ł rastalczyliI f e -  E k o S  Komitetu Soc-
i C  8s4yckSneso ^ roma-
i  n̂ Podarczpo 01971 Komite- 

p« lamenta- L?" (tan . „„“'jK k ie j. Omó- 
taajńw

niem do gminy. Tu uwa­
żnie przejrzano,’ pochwa­
lono i obiecano to wszy­
stko załatwić i w styczniu 
lub lutym 1992 r. prawnie 
zwrócić to, co .bezprawnie, 
było odebrane. Od tego 
czasu minęła już zima, wio­
sna, lator  jesień...

Oczekując na ziemię trochę 
szykowałem się do samo­
dzielnego gospodarowania. 
W  1990 roku otrzymałem 12 
ha ziemi. Kupiłem sobie 
dwa traktory, kombajn, 
różnorodny inny sprzęt. 
Chcę pracować. Jestem 
młodym, mam rodzinę, mam 
doświadczenie i wiedzę roi-

pisze, „opędzają się, jak  od 
natrętnej muchy", niech 
Pan ponownie się tam uda 
i zażąda zaświadczenia, że 
w archiwum dokumentów 
nie znaleziono. . Dyrekcja 
archiwum oficjalnie oś- 
wiacfczyła bowiem, że wszy­
stkie dokumenta, jakimi dy­
sponowała, już przekazała 
do gmin, i  że dłużej nie ma' 
na co czekać, a tylko drogą 
sądową za pomocą świad­
ków' udowadniać swoje pra­
wo do własności ziemskiej.

Natomiast, drugiemu au­
torowi listu panu Brance- 
wiczowi chcę przypomnieć, 
że na gminnej, służbie refor­

m y  rolnej, czy na byłym 
przewodniczącym kołchozu

niczą. Ukończyłem Bukis-
ką Szkołę Rolniczą. 7 lat 
pracowałem w kołchozie 
„Karłęażiszikes”, na ojcow­
skiej . roli. -No ą teraz, cho­
ciaż kołchozu nie ma, to 
jednak istnieje jego zło­
wrogi cień (tylko czy koł- 

. chozu, czy samego przewod­
niczącego) i jest ogromny, 
bo sięga gminnej służby
refpnny rolntej, a moż© i
dalej... Có-~- ja  znaczę, malu­
czki, wobec niego? Zostaje 
mi wierzyć tylko V  Twoją 
pomoc „Kurierze".

Tadeusz BRANCEWICZ, 
mieszkaniec Felicjan owa 
w gminie podbrodzkiej, 

rejonu święciańsklego

świat się nie kończy. Skoro 
Pan posiada dokiumenty po­
twierdzające prawo do oj­
cowizny, i w żaden sposób 
lokalne władze nie chcą 
Pana zrozumieć, mam na­
dzieję, że pomoże im w tym 
kierownik rejonowej służby 
reformy rolnej. Zresztą, jest 
też republikańska służba 
mieszcząca się w Minister­
stwie Rolnictwa, do której 
też ostatecznie można się 
zwrócić. Mieści się przy al. 
Gedymino 19, pokój nr 138, 
tel. 62-44-68.

A więc: kołaczcie; nim
otworzą.

Danuta W OJTUSIAK

■ Utai
| c ł  Rady P[f:rlaTnenta-
| l?" 'Jar, „ Omó-
l y " h ° ^ i a,'C2V krafńw

1 u ? ’ ' toweslvcyjny
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Rejestracja wspólnych 
przedsiębiorstw

Dary Jesieni.
Fot. W . Charln

Status inwestorów zagranicz­
nych na Ljtwie określa przede 
wszystkim „Ustawa Republiki 
Litewpkiej o  inwestycjach zagra­
nicznych*- z 29:12.1990 r. oraz 
je j  zmiany z 1H.02.1992 r. Poza1 
tym, chcąc 'realnie ocenić sy­
tuację należy znać ustawy o 
podatkach, różne uchwały rzą­
dowe, tryb licencjowania wywo­
zu towarów, regulacje celne i 
in.

Art. 4 ustawy o inwestycjach 
'  przewiduje dwie formy inwesty­

c ji zagranicznych: część w prze­
dsiębiorstwie wspólnym i przed­
siębiorstwo kapitału zagranięz- 
nego. Prócz tego art. 27 ustawy 
przewiduje możliwość nabycia 
przez inwestora zagranicznego 
a kcji przedsiębiorstw na Lit­
wie.

Ważne jest odpowiednie do­
branie formy inw estycji uwz­
ględniając dziedzinę swej dzia­
łalności, decydując czy potrze­
bny jest stały partner n a  Lit­
wie z własną mocą produkcyjną 
itd. Należy uwzględnić realne 
możliwości przy rozwijaniu pro­
dukcji, dzierżawieniu odpowied­
niej, parceli1 ziemi. Firmom han­
dlowym początkowo warto się 
ograniczyć;’ do przedstawicielstw 
—  bez prawa działalności gos­
podarczej. Częstokroć jednak za­
graniczne firmy handlowe, szcze­
gólnie z  Polski, uwzględniając 
przychylne ustawy podatkowe, 
od razu chcą zakładać filie. Za<- 
chęcają ifch do tego stosunkowo 
nidcie ceny w ynajęcia pomiesz­
czeń, które, na przykład; w ce­
ntrum W ilna wynoszą do 10 
dolarów USA za metr kwadra­
towy.

W ybierając określoną dziedzir 
nę. n ie  należy zapominać, że 
działalność zagranicznych inwes­
torów w poszczególnych dziedzi­
nach jest mniej lub bardziej o- 
graniczana. W  wydawnictwie, 
prowadzeniu kasyn i w niektó­
ry oh innych dziedzinach wyma­
ga się, by założyciel wspólnego 
przedsiębiorstwa ze strony Lit­
wy był właścicielem co najm niej 
51 prc&. akcji umożliwiających 
prawo głosowania, w dziedzi­
nach takich, jak użytkowanie za­
sobów przyrody, linii łączności 
potrzebne jest dodatkowe poz­
wolenie rządu republiki (ustawa 
Republiki Litewskiej o  dziedzi­
nach działalności zakazanych i 
ograniczanych dla inwestycji za­
granicznych). Dlatego problem 
ten można rozstrzygnąć odpo­
wiednio dzieląc ak cje  wspólne­
go przedsiębiorstwa, bądź przed 
rozpoczęciem realnych robót 
przygotowawczych zwracając się 
po niezbędne zezwolenia.

Zarówno wspólne, przedsiębior­
stwo, fak i przedsiębiorstwo ka-» 
piitahi zagranicznego (PKZ) reje­
struje się w Ministerstwie Gos­
podarki Litwy. W  celu zareje­
strowania wspólnego przedsię­
biorstwa fWP) niezbędne są na­
stępujące podstawowe dokumen­
ty: g j

1. Zamówienia na inwestycję 
zagraniczną (według; stosownego

| formularza).
2. Umowa o założeniu WP.

_3, Statut WP.
4, D okum enty potw ierdzające 

prawny status założyciela (jeże­
li inw estor zagraniczny jest o- 
sobą prawną), przygotowane 
zgodnie z ustawam i odpowied­
niego kraju .

5, Dokum enty potw ierdzające 
opłacen ie podatku re jestra cy j­
nego.

Za zarejestrowanie przedsię­
biorstwa zagranicznego, z wyjąt­
kiem przedsiębiorstw WNP, oraz 
zarejestrowanie jego statutu (û  
mowy założycielskiej) założyciel I 
(przedsiębiorca) wpłaca 150 do- j 
larów USA bądź w innej walu­
cie wymienialnej zgodnie z ak­
tualnym 1 kursem w czasie reje­
stracji. Za zarejestrowanie prze­
dsiębiorstwa z kapitałem zaf?ya_ 
nlcznym (z wyjątkiem krajów

WNP, założyciel (przedsiębiorca) 
zagraniczny płaci 75 dolarów 
U SA

Rejestrując filie  przedsię­
biorstw zagranicznych na Lit­
wie, należy przedstawić status 
przedsiębiorstwa głównego. Do­
kumenty przedstawia się w ję­
zyku litewskim Dokumenty i 
statut potwierdzające status pra­
wny przedsiębiorstw zagranicz- 

, nych przetłumaczone na język 
litewski m ają, być opatrzone w 
stempel tłumacza.

Ministerstwo Gospodarki po­
dejm uje decyzję w ciągu 30 dni 
od złożenia wniosku. Zazwyczaj, 
trwa to około 15 dni.

Przygotowując umowę założy­
cielską W P orąz, statut należy 
zastanowić się nad wszelkimi 
możliwymi problemami w przy­
szłości, gdyż ustawy Republiki 

'^Litewskiej w tej. dziedzinie nie 
są doskonałe. Ną przykład, na­
leży omówić możliwość przeka­
zania sw ej części W P trzeciej, 
osobie bądź partnerom, zasady 
oceny te j części w wyrażeniu 
pieniężnym. Omawiając ewentu­
alny tryb rozpatrywania sporów 
należy wiedzieć, że chociaż art. 
m Ustawy przewiduje możliwość 
zwracania się inwestora zagra­
nicznego z powództwem nie tyl­
ko do instancji prawnych Litwy * 
lecz i zagranicy, to z powodu 
togo. że Republika litew ska nie 
podpisała z innymi państwami 
umów w kwestiach prawnych, 
mogą wyłonić się problemy w 
uzyskaniu niezbędnych doku­
mentów.

Kapitał zakładowy W P kształ­
tu je się z uwzględnieniem tegoe 
że wnoszone środki pieniężne in­
westora zagranicznego bądź do- • 
równujące im wartości materia­
lne, oblicza się w stosunku 1 
dolar USA do 5 -rubli, mówiąc 
inaczej, jeżeli inwestor zagrani­
czny wnosi do WP, przykładowo 
50.000.000 rb., to powinien w 
czasie przewidzianym w umowie 
wnieść 10 jn ln  dolarów USA 
bądź wartości materialne rów­
ne tej sumie.

Art. 29 ustawy przewiduje ul-' 
gi w płaceniu podatków WP 
i PKZ. Bazowy podatek osób 
prawnych, od którego oblicza 
się te ulgi. jest przewidziany w 

| ustawie o podatku od zysków o- 
sób prawnych i stanowi 29 proc,, 
zysku przedsiębiorstwa. Część 
zysku wykorzystana na inwe­
stycje opodatkowuje się 24 proc.
Do 1992 ,r. taryfa podatkowa 
W P stanowiła 35 proc. zysków. 
Zaszły zmiany także w ustawie 
o podatku od zysków osób fi­
zycznych: zyski przedsiębiorstw 
indywidualnych i spółek gospo­
darczych (przedsiębiorstwa o 
nieograniczonej odpowiedzialno­
ści) opodatkowuje się ogólną 
taryfą 24 proc., a- część zysków 
przeznaczonych na inwestycje 

7— 19 proc.
Dla przedsiębiorców zagranicz­

nych ważną sprawą jest uzyska­
nie ziemi na budowę pomiesz­
czeń produkcyjnych i in. Obec­
nie inwestorzy zagraniczni nie 
moga nabyć na własność ziemi
w Republice. Litew skiej, Ustawa 
przew iduje tylko możliwość dzie­
rżawienia parceli ziemi na bu­
dowę na okres 99 lat z prawem 
pierwszeństwa przedłużenia umo­
wy. Można wydzierżawić także 
budynki bądź lokale.

Rolandas VALlONAS% 
adwokat firmy

prawniczej „Foresta", 
miesięcznik ,,A ljan sas“ 
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Mniejszości narodowe — stara bieda, 
czy szansa na godziwe sąsiadowanie?

Do 1939 roku żyło w Polsce 
do jedne) trzeciej obywateli, któ­
rzy Polakami nie byli. To Uk­
raińcy, Żydzi, Białorusini, Nie- 

. mcy... -by wymienić tylko najli­
czniejszych. I  nie zawsze żyło 
nam się sielsko. 'Polacy —  gos­
podarze aniołami nie byli; i oba­
wiali się o integralność młode­
go państwa. Ukraińcy mieli am­
bicje do własnej państwowości, 
a przynajmniej autonomii. Nie­
mcy dysponowali pod bokiem 
swoim potężnym państwem — i 
czuli się, jak pod polską oku­
pacją poniekąd, gdyż byli wroś­
nięci w Pomorze, Śląsk, 'Wielko­
polską. Nawet Białorusini • —  . 
grzęźli w biedzie, w ubóstwie 
kulturalnym, a u ich granic eg­
zystowała ‘ radziecka1* — niby 
Białoruś —  z reformą rolną, ję ­
zykiem urzędowym, jakim takim 
szkolnictwem. Nie sposób tu po­
minąć Litwinów. Nie żyło ich w 
Polsce wielu. * Lecz Wilno —- 
tradycyjna stolica —  cóż, ze z 
ludnością głównie polską i żydo­
wską — stanowiła wystarczającą 
kość niezgody; zwłaszcza w są­
siedztwie niepodległej już Litwy. _ 

Zwaliła się na to wszystko 
największa z wojen w historii i 
w Polsce wzięła swój początek.

Niemcy stanęli z reguły przy 
boku Hitlera i od początku 
zaczęły śię tu dziać rzeczy stra­
szne. Bo i Polacy dywersantów 
nie oszczędzali. Garść ukraińs­
kich emigrantów wkracza w nie­
mieckich mundurach, a  ukraińs­
kie podziemie nie pomija okazji . 
odwetu. Białorusini są zdezorien­
towani, lecz gdy widzą polską 
katastrofę i wkraczającą Armię 
Czerwoną —  me wahają się dłu­
go. Żydów bieg wydarzeń roz- 
dwaja. Wspierać Niemców nie 
mają żadnego powodu, wręcz 
przeciwnie. Co innego — z  Ros­
janami i komunizmem. Litwini 

. zachowują się powściągliwie, 
lecz tylko do czasu, gdy Zwią­
zek Sowiecki darowuje im up­
ragnione Wilno; tylko na kilka 
miesięcy, - co. prawda. Dla ścis­
łości obrazu,' nie pomińmy tych 
kilkuset tysięcy „pobratymców*4, 
którzy w szeregach W ojska Pol­
skiego musieli podzielić jego 
tragiczny los. Na polach walk i 
na cmentarzach. W  oflagach i 
stalagach. Także w miejscach każ. 
ni bezbronnych — Katynia, Cha­
rkowa i Miednoje nie wyłącza­
jąc.

Jak  wiadomo, główna masak­
ra całej, praktycznie, narodowo- 
ści, stała się udziałem Żydów. 
Nawet na ziemiach wschodnich, 
gdy te wpadły z czasem w nie­
mieckie ręce. Raczej spokojni 
Białorusini wyszli stosunkowo ob­
ronną ręką, choć była ta  „ob­
ronność" dość relatywna; wcią­
gała ich „czerwona partyzantka", 
wywózki na roboty, rabunki, ą i. 
własne próby państwowo-twórcze 
zaczynały chodzić im po głowie. 
Tu kolejny antagonizm z Polaka­
mi. Całość Rzeczypospolitej była 
naszym imperatywem...

Przywileje niemieckiego oku­
panta padły na Litwinów oraz 
Ukraińców. Dialektyczne" były 
cne. Państwowości, bodaj sateli­

tarne, nie wchodziły w rachubę. 
Lecz nabór mięsa armatniego", 
policjantów i urzędników -—■ o- 
wszem. Z natury rzeczy, przeciw 
Polakom i komunistom, nie 
wspominając |Uż o Żydach nie­
szczęsnych. Miały miejsca wy­
darzenia straszliwe. Samoobrona 
i odwety — to jedna strona 
zagadnienia. Druga —  to powo­
jenne perspektywy, Ani Litwi­
ni, ani Ukraińcy nie taili, że nie­
miecki „parasol** jakikolwiek 
był, to dla nieb samoorganiza­
cja, by odbić Polsce przy lep­
szej koniunkturze G alicję W scho­
dnią wraz ze Lwowem i,* oczy­
wiście, Wileńszczyznę. I żadnych 
tu widoków na kompromis.

Granica z !939_ roku była dla 
Polaków święta. Dybał już na 
nią poważnie ZSRR. Polska mięk­
kość nie rokowała niczego. A  
ustępstwa wobec Litwy, Białoni- 
si i Ukrainy, ewentualnie musia­
ły być zwyczajnym scedowaniem 
kresów Rosji. 7  taką dodatko­
wą groźbą, iż bez Kresów i  re­
szta Polski, praktycznie, tejże 
Rosji będzie musiała przypaść!

Pod potęga Armii Czerwonej 
rozdwajały się postawy i Pola­
ków, 1 Litwinów, i Ukraińców. 
Co było u nas, wiadomo, Litwini 
albo uchodzili z cofającym i się 
Niemcami, albo przechodzili na 
stronę komunistów, albo zaszy­
wali się w podziemie, czy — 
bardzo zajadłą — partyzantkę. 
Żaden z tych wyborców nie mógł 
kyć minimalnie pro-polski, Nie 
istniały też inne drogi dla Ukra. 
ińców. A byli oni jeszcze zajad- 
lejsi. I dysponowali większą si­
łą, która przeszła do historii, ja­
ko Ukraińska Armia Powstańcza. 
Anty-rosyjska, anty-polska i an- 
ty-niemiecka. Ciągnęły się stare 
porachunki i jeszcze starsze ste­
reotypy.

Komunistyczne form acje polskie 
3 S  LWP, KBW, UB, ORMO, Sa­
moobrony Chłopskie —  biły Uk­
raińców już choćby tylko dlate­
go, 'że wykonywały rosyjskie 
rozkazy. Ale miały i własne nie­
nawiści, -walczyły więc nie tyl­
ko ze zbrojny UPA, lecz i past­
wiły się, nie bez j morderstw, 
nad ukraińską cywilną ludnoś­
cią. Narodowe podziemie pols­
kie było lepsze o tyle, iż było 
słabsze; Ukraińcy słabo to roz­
różniali, bodaj ze względu na 
podobieństwo mundurów. Gdy 
rozstrzygnięcie w polu przecią­
gało się, chwycono się środków 
drastycznych. Większość Ukraiń­
ców z Galicji przesiedlono, prak­
tycznie siła do ZSRR; pozosta­
wili tu miasteczka, wsie, domy, 
cerkwie, cmentarze... W  polskiej 
akcji .,W isla‘* zebrano resztę (ok. 
180 tysięcy), hy rozrzucić ich na 
tzw. Ziemiach Odzyskanych, od 
Węgorzewa do Zgorzelec.

Litwinów została w Polsce gar­
stka, głównie na północ od Su­
wałk. Cokolwiek powiedzieć, 
przyznają sami, iż lepiej im się 
tam egzystuję niż na „radziec­
k ie j" Litwie. Żydzi z Polski zni­
k li, jeśli cmentarzy i obozów za­
głady nie liczyć... Niemcy rów­
nież, reszta skryła się tak przez 
minione pięćdziesiąt lat, że ich

pojawienie się —t głównie' w 
Opolskiem —  budzi szczere zdu­
mienie samych Polaków. Białoru­
sini, po starrmu zachowują się 
cicho. M ają tę przewagę, iż za­
mieszkują zwarcie swoje tereny, 
przeważnie 'po pradziadach i  dzia­
dach. W  polskich oczach mają 
jednak tęgi minus: mniejsza o 
prawosławie, szukając oparcia 
przed polonizacją, która grozi im 
nie na żarty, weszli w nadmierną 
komitywę z rodzimą „komuną", 
od dawnej PZPR, po Urzędy 
Bezpieczeństwa i M ilicję. A  te­
go się u nas bardzo nie .lubi 1 
wypomina przy każdej okazji.

Przez dobre czterdzieści lat 
sztucznie drzemały u nas te
kwestie. Ciche było z pretensja­
mi i ~ konfliktamL niczym na 
cmentarzu. Wybuchła „Solidar­
ność", po trosze z gestami dob­
rej woli, ale i nie bez nacjona­
listycznych —  tłumionych dotąd 
— akcentów. Bardziej to „pob­
ratymców" niepokoiło aniżeli sa­
tysfakcjonowało. Nieufność mamy 
wszyscy w genach. Zadatków na 
lepsze jednak bym nie lekceważył. 
Ruszyło się trochę ze szkolnict­
wem i kulturą mniejszości na­
rodowych w Polsce. Z pieniędzmi, 
jak wiadomo, nie przelewa się 
u nas, ale przecież trochę i  na 
ich potrzeby się znalazło. Mówić 
i pisać mogą, co chcą. Polacy 
powojU się osw ajają. Nabiera 
znaczenia obywatelska teza, iż 
wyrządzanie krzywd nie jest do­
meną jednej tylko nacji, zaś tych 
krzywd liczenia . i ważenia . — 
sprawiedliwie —  jest bodaj nie­
wykonalne.

M ało tego jeszcze. Atmosfera 
ciągle nie jest budująca. I .nas, i 
ich gniotą z różnych stron wszel­
kie możliwe, biedy. Żyją lęki i 
fobie. Z rodowodem stuleci. Ale 
jakie to początki w Europie 
W schodniej są łatwe?

Zaszły natomiast na naszych 
oczach wydarzenia o niewyob­
rażalnej skali. T ak  wielkiej, że 
ani my w Pofece nie zdajemy so­
bie z nich do końca sprawy, ani 
też —  myślę —  Białorusini, Uk­
raińcy, Litwini, Niemcy, dzielący 
nasz dach nad Bugiem, W isłą i 
Odrą. Rewolucja tysiąclecia. 
Szansa, że zamknie nam się wre­
szcie ponury wiek X X , a otwo­
rzy godziwie XXL

Ja k  nigdy detąd, zależy to od 
nas samych. Wszystkich nacji 
skazanych na sąsiadowanie. Po­
jedyncza —  nic nie zwojuje. Ja ­
sne, że komu los dał w ięcej, od 
tego trzeba twardziej wymagać.

W ielka zmiana w Polsce ko­
mentarzy tu nie potrzebuje, my­
ślę tylko, i i  żadna bolączka sza­
rego dnia — a takich mamy bez 
liku* — owej zmiany zakwestio­
nować nie jest w stanie. I myślę 
też, że wśród polskich proble­
mów pierwszorzędnej wagi — 
cierpliwe, metodyczne budowanie 
godziwego sąsiedztwa nie zajmu­
je  ostatniego miejsca.

Niemcy... M ają obok własne 
państwo, najsilniejsze w Euro­
pie. Za mało ich rozumiem, tych 
Niemców „nowych", by osądzać.

MIGAWKI WILEŃSKIE. Nad Willą. Fot. Z. Markowicz

czy będą oni chcieli i  potrafili 
korzystać ze swej wyjątkowej 
pozycji na rzecz .umacaniania 
Rzeczypospolitej —  pośrednicze­
nia z zachodem Europy —  czy 
też mnożenia tam Utrudnień. N aj­
bliższych kilka lat pokaże. Ale 
powiedzieć sobie trzeba po męs­
ku, iż w polityce musi być coś 
za coś**. Udogodnienia, nawet 
znaczne, nie są kapitulanctwem 
tylko wówczas, gdy stanowią 
ekwiwalent. A  takowe u nas za­
wsze się znajdą. Najważniejsze, 
sądzę, są drogi —  kołowe t  ko­
lejowe —  ' prowadzące z Polski 
na Litwę, Białoruś i Ukrainę, a 
jak  zainteresowanym starczy e- 
nergii to i na Rosję, która się­
ga, jak  wiadomo, aż o Sachaiin. 
Rozgardiasz tam. lecz z czasem 
będzie i Rynek — od oceanu do 
oceanu.

Niepodległa Litwa w X X I wie­
ku może być naprawdę ciekawym 
partnerem. Także w dziedzinie 
kultury. Bo „kultura ekonomicz­
na" nie podlega dyskusji. I  tu 
polscy Litwini, jako przewodni- 

* cy  i pośrednicy —  no, i tłuma- 
czel —  będą nie do zastąpienia. 
Chciałoby się także ich widzieć, 
jako świadków, że w Polsce nig­
dzie nie gromadzą się czołgi i 
samoloty, a  i chętni ludzie do... 
najazdu na Litwę. Odwet za 
..trzech * braci Budrysów** stano­
wczo uległ przedawnieniu. Czys­
to litewska, acz w granicach RP, 
gmina Puńska już nie od dziś ma 
„Centrum Promocji „Punia** oraz 
A gencję „Balticom" wydaje ga­
zetę „Pirklys" (po polsku), a  zna­
czy to „Kupiec". Od parady? 
Premier Mazowiecki przyłożył się 
swego czasu ładnym groszem na 
Dom Kultury Litewskiej w Puń­
sku. Może Litwini zechcą się kie­
dyś zrewanżować protekcją dla 
Uniwersytetu Polskiego w W il­
nie? Podjąć się misji pojednaw­
czej w polskich gminach na Lit­
wie? ,

Białoruś ma tysiąc i jeden 
zmartwień, gdyż od niepamięt­
nych czasów nie miała państwo­
wości. A  i związki z komuniz­
mem oraz właściwą Rosją są tu 
silniejsze niż gdziekolwiek Ale 
będzie musiała sobie radzić, jak 
każdy inny ,.dorosły" naród. Du­
żo tu zależy od polskich Biało­
rusinów. Niemal dwieście tysięcy 
ludzi, ukształtowanych —  bądź 
co  bądź — bliżej zachodu Eu­
ropy —. to majątek nie do po­
gardzenia. Są urzędnicy, lekarze, 
artyści, uczeni, pisarze, inżynie­
rowie -— czasem wręcz otarci o 
Niemcy, Francję, Stany Zjedno­
czone... Aby pracować na rzecz 
Białorusi,, nie trzebą zaraz rzucać 
Białegostoku, Sokółki, Hajnówki, 
Bielska. I stąd łatwiej pociągnąć 
Polaków, przedsiębiorców i nowa­
torów, którzy w „białoruskim 
morzu" rozpuszczą się nie gro­
żąc polonizacją a mogą zaagi- 
tować włókniarzy łódzkich, gar­
barzy radomskich czy —  na po­
czątek —  „maluchy** z Tych.

Ja c y  ci Polacy są, to są, lecz 
przecież tylko co oddali prawo­
sławnym Białorusinom „na zaw- 
sz e **^ - choć sprawa prawniczo 
nie była prosta, jeszcze carska 
tu konfiskata wchodziła w ra­
chubę fc? opactwo w Supraślu, 
zabytek zerowy klasy światowej!

Polsko-ukraińska przeszłość, 
jak  mówiliśmy, najbardziej jest 
zaciekła. Po dziś dzień. Może nie 
aż tyle, jaka była ona naprawdę, 
ile — jak ją ludzie z obu stron 
odczuli i zapamiętali (w trzecim 
już pokoleniu). I żle się dzieje,' 
iż próby rozbrojenia historycz­
nej „miny" ni-? pozostają w żad­
nej proporcji do wiszącej wciąż 
groźby. Ani też ■— do pojawiają­
cych się na horyzoncie szans. 
Ukraińcy z Polski zdają się być 
jeszcze innie? skłonni do ..pierw­
szego kroku", aniżeli ich rodacy

ze Lwów., I  k, 
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h# pjte&ęblorstw. Osobliwo. 
v| wszczynania spraw o ban­
o w ie  banków i innych insty­
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biorstw rolnych mogą określać 
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j ê działalność tych przedsię­
biorstw.

(fttawy nie stosuje się wobec 
preedsiębiorstw państwowych o 
specjalnym przeznaczeniu, orga­
nizacji budżetowych, społecz­
nych i organizacji (przedsię­
biorstw! nie znderz&jących do 
osiągania zysków.

Artykuł 2. Procedura bankru- 
cfwi przedsiębiorstwa 

Procedura bankructwa przed­
siębiorstwa polega na wyznacze­
niu administratora przedsiębior­
stwa, zawarciu umowy polufco- 
whej między wierzycielami i dłu- 
ińflcieni, reorganizowaniu lub 
odrodzeniu przedsiębiorstwa w 
alu uniknięcia fejjo bank m et. 
H  jak też likwidacji zbankru­
towanych przedsiębiorstw. Proce­
dura bankructwa przedsiębiorstw 
H może być stosowana w try- 
we Udowym i niesądowym.

0  wszczęciu, sprawy o  bankru .
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sprawy o  bankructwie przedsię­
biorstwa załącza się dokumen- 
ity potwierdzające zasadność te­
go oświadczenia.

Artykuł |i (Stosowanie nlesą- 
dowej procedury dotyczącej ban. 
,kructwa 

(Dłużnik lub wierzyciele mogą 
nie zwracać się do sądu co do 
wszczęcia sprawy o  bankructwie 
przedsiębiorstwa, jeżeli dłużnik 
publicznie, ogłąsza, że nie jest 
zdolny do wykonania zobowią­
zań finansowych i pisemnie po­
wiadamia o  ■ tym każdego wie­
rzyciela. W  zawiadomieniu ma 
być podlane: nazwa przedsię­
biorstw® i inne dane, data i 
/miejsce pierwszego zebrania 
wlerzydedi.

Decyzję zastosowania niesądo. 
wef procedury dotyczące! ban­
kructwa może podjąć zebranie 
wierzycieli, po porozumieniu się 
z  dłużnikiem, jeżeli tę decyzję 
jednomyślnie oprobują wszyscy 
Iwierzyciele.

Stosowanie niesądowego trybu 
procedury dotyczącej bankruct­
wa ustala się na podstawie po­
rozumienia stron. Tryb i warunki 
zaspokojenia żądań wierzycieli 
ustala się na podstawie trybu i 
warunków sądowego rozpatrywa­
nia spraw o bankructwie, ustalo­
nego w niniejszej ustawie.

Jeżeli strony nie mogą dojść 
do porozumienia w sprawie sto­
sowania procedury dotyczącej 
bankructwa, albo jeżeli zebranie 
wierzycieli, oolerafac się na try­
bie ustalonym w niniejszej usta­
wie, nie może podjąć decyzji co 
do warunków i trybu zaspokoje­
nia żądań, to wówczas sprawę tę 
orzekazuje się do rozpatrzenia 
sadowi.

Niesadową procedurę dotyczą­
ca bankructwa realizujef zebranie 
wierzycieli.

Artykuł 5. Umyślne bankruct­
wo

Umyślne bankructwo —  to us­
talone decyzją sądu działanie 
przedsiębiorstwa, przy którego 
pomocy dąży się do uniknięcia 
całkowitego lub częściowego roz­
liczenia się* z wierzycielami.

Sad, po ustaleniu umyślnego 
bankructwa przedsiębiorstwa po­
winien rozpatrzeć transakcje, ja ­
kie zawarło to przedsiębiorstwo 
w ciągu ostatnich 12 miesięcy 
przed wszczęciem sprawy oraz u“ 
stallć Ich podstawę prawną. M a­
jątek, przekazany na podstawie 
transakcji uznanych przez sąd za 
nieważne, ma być przeznaczony 
do spełnienia żądań wierzycieli.

Po stwierdzeniu , umyślnego 
bankructwa przedsiębiorstwa, 
wierzyciele, u których Jeszcze 
nie minęły terminy zwrotu po­
życzek, m ają prawo żądać zwro­
tu pożyczek od dnia uprawomoc­
nienia się decyzji sądu.

Umyślne bankructwo przedsię­
biorstw może być ustalone z ini­
cjatywy sądu na podstawie oś­
wiadczeń zebrania wierzycieli 
lub poszczególnych wierzycieli.

W  przypadku umyślnego ban­
kructwa przedsiębiorstw żądania 
wierzycieli realizowane są w 
i rybie określonym przez niniej­
szą ustawę.

Odpowiedzialność za działania, 
które były przyczyną umyślnego 
bankructwa przedsiębiorstw, us­
talają ustawy Republiki Litews­
kiej.

Decyzja sądu, uznająca umyśl­
ne bankructwo, może być zaskar­
żona w trybie ustalonym przez 
Kodeks Postępowania Cywtnego.

ROZDZIAŁ U 
SĄDOWE ROZPATRYWANIE 
SPRAW O BANKRUCTWIE 

PRZEDSIĘBIORSTW

Artykuł 0. Wszczęcie W są* 
idzie sprawy b bankructwie 

I  Sprawę o  baiticructwle przed­
siębiorstwa wszczyna sąd w 
miejscowości, gdzie jest siedzi­
ba przedsiębiorstwa.

Sąd ma prawo odmówić 
'wszczęcia sprawy o bankructwie, 
■jeżeli zwrócił się tylko Jeden 
.wierzyciel albo, gdy sumarycz­
ne żądania wierzycieli są nle-

iWdelkie w porównaniu z posia- 
tdanym kapitałem zakładowym. 
(W tym przypadku majątkowe 
roszczenia dłużnika i wierzycie­
li  rozstryigane są w ogólnym 
trybie rozwiązywania sporów 
hnafątkowych.

Po przyjięciu podań dłużnika 
i wierzycieli oraz po wstępnym 
tustailenki uzasadnienia żądań po­
wództw* dotycących wszczęcia 
©prawy o bankructwie przedsię­
biorstwa, sąd w terminie 7 dni 
podejm uje uchwałę o jej. wszczę­
ciu  i powinien:

1) pisemnie ostrzec dłużnika, 
że ma nie zwlekając powiado­
mić o  zmianie siedziby przed- 
'sl^bioistwa;

2) powiadomić o wszczętej 
sprawie znanych wierzycieli, pla­
cówki finansowe 1 kredytowe, 
obsługujące to przedsiębiorstwo, 
założyciela bankrutującego przed­
siębiorstwa państwowego, lub 
^państwowo .  akcyjnego, urząd 
bajimujący się rejestrem , który 
zarejestrow ał przedsiębiorstwo 
oraz ogłosić pubMczftie ze weka. 
zanlem:

sądu, w którym  będzie rozpa­
trywana sprawa o bankructwie 
oraz numer sprawy,

•rekwizyty bankrutującego
przedsiębiorstwa,

datę i m iejsce pierwszego ze­
brania wierzycieli, 

terminy, do których są przyj­
mowane roszczenia;

3) wyznaczyć administratora 
przedsiębiorstwa. Jeżeli sąd ma 
dane, że m ajątek przedsiębiorst­
w a, jest marnotrawiony lub do­
konu je się innych działań, na­
ruszających prawa wierzycieli, 
to  uchwałą sądu administrator 
tymczasowy może być wyzna­
czony przed wszczęciem sprawy 
o bankructwie przedsiębiorstwa?

4) przestrzec przedsiębiorstwo, 
Że zabroni/one jest rozwiązywa­
n ie z inicjatyw y przedsiębiorst­
wa stos^mku pracy z  pracowni­
kami przedsiębiorstwa;

5) wstrzymać rozpatrywanie in­
nych spraw, wszczętych wobec 
tego przedsiębiorstwa w tym są­
dzie i powiadomić inne sądy, w 
których są sprawy tego przed­

siębiorstwa, o wszczęciu sprawy o 
(bankructwie, aby zostały wstrzy­
mane inne sprawy wszczęte wo­
bec ' tego przedsiębiorstwa;

6) wystosować do organu od- 
jpowiedzialnego za odrodzenie
zapytanie o możliwości stosowa­
nia wobec przedsiębiorstwa śro­
dków sanacji. Jeżeli sprawę
wszczęto wobec przedsiębiorst­
wa państwowego lub państwo­
wo-akcyjnego, sąd powinien wy­
stosować zapytanie dotyczące te. 
'go również do zaiożyciela tego 
przedsiębiorstwa. Organ sanacyj­
ny i założyciel powinni odpo­
wiedzieć na zapytanie w ciągu 
miesiąca od dnia otrzymania za­
pytania.

Decyzja sądu dotycząca wszczę. 
cia sprawy o bankructwie mo. 
iże być zaskarżone w trybie us­
talonym przez Kodeks Postępo­
wania Cywilnego.

Po przerwaniu sprawy o ban­
kructwie przedsiębiorstwa z po­
wodu polubownej zgody, reorga­
nizacji Hib sanacji, powiadamia 
•się o tym obsługujące to przed­
siębiorstwo Instytucje flnanso- 
wo-kredytowe, założyciela przed­
siębiorstwa państwowego lub 
państwowo - akcyjnego, urząd, 
który zarejestrował przedsiębior­
stwo oraz ogłasza) się publicznie.

Po wszczęciu przez sąd spra­
wy o bankructwie przedsiębior­
stwa:

organy zarządzania przedsię­
biorstwa tracą swe pełnomocni­
ctwa. Jeżeli sprawę o bankruct­
wie przedsiębiorstwa zaniechano 
z przyczyn przewidzianych w 
niniejszej ustawie, to organy za­
rządzania przedsiębiorstwa mają 
prawo dalszego pełnienia swych 
funkcji;, 

zabrania się opłacania wszyst­
kich powinności finansowych, w 
tym procentów l  podatków, 
ściągania ldh w trybie sądowym 
lub bezspornym, jak też bez o- 
sobnego zezwolenia sądu zabra­
nia się podziału lub innego roz­

dzielania mająftku przedsiębiorst­
wa, z wyjątkiem wypłat bieżą­
cych, potrzebnych do utrzymania 
procesu działalności przedsię­
biorstwa w czasie rozpatrywania 
sprawy.

Artykuł 7. Administrator 
przedsiębiorstwa

Administrator to zarządca 
przedsiębiorstwa wyznaczony na 
okres rozpatrywania sprawy o 
bankructwie przedsiębiorstwa.

N& administratora nie może 
być wyznaczony przedstawiciel 
'dłużnika' (właściciel, właściciele) 
przedsiębiorstwa, członek jego 
zarządu, kierownik administracji).

Na okres rozpatrywania spra­
wy o  bankructwie przedsiębior­
stwa administrator ma następu­
ją c e  uprawnienia i obowiązki:

1) reprezentuje l  przedsiębiorst­
wo w sądzie, n a'zebraniu  wie­
rzycieli i w działalności gospo­
darcze j<;

2) zarządza i dysponuje mają­
tkiem przedsiębiorstwa, kieruje 
bieżącą działalnością komercyj­
no .  gospodarczą przedsięblojst-

3) weryfikuje wszystkie trans­
ak cje  przedsiębiorstwa, zawarte 
w ciągu ostatnich 12 miesięcy 
przed wszczęciem sprawy o  ban­
kructw ie albo publicznym ogło­
szeniem upadłości przedsiębior- 
Istwa 1 wytacza powództwa w 
sprawie unieważnienia tych tra- 
fisakcji, jeżeli było to zrobione 
ze szkodą dla przedsiębiorstwa;

4) sporządza listę żądań wie­
rzycieli, przedstawia ją  do* za­
twierdzenia sądowi, oprotesto- 
'wuje nieuzasadnione żądania 
w ierycieli;

5) przyjm uje i zwalnia pra­
cowników;

6) /bierze nowe kredyty, wy­
dzierżawia lub sprzedaje część 
majtątku przedsiębiorstwa;

7) decydujje o  dalszym reali­
zowaniu lub wstrzymaniu reali­
zowania zawartych przez przed­
siębiorstwa transakcji, których 
termin realizacji jeszcze nie up-

• łynął.
Artykuł 8. Zatwierdzanie de­

cyzji lad ministra tora 1 jego od­
powiedzialność 

Wszystkie decyzje administra­
tora, zwiększające zadłużenie 
przedsiębiorstwa, jak  też zwią­
zane ze sprzedażą lub innym 
przekazywaniem majątku przed­
siębiorstwa powinno zatwierdzić 
zebranie wierzycieli albo na po­
lecenie zebrania przewodniczą,- 
cy  tego zebrania z wyjątkiem 
przypadku, gdy te decyzje są 
nieodzowne do zagwarantowania 
działalności przedsiębiorstwa. De­
cyzje te są nieważne bez wspo­
mnianego zatwierdzenia.

Administrator pokrywa straty, 
jakie zaistniały w wyniku wy­
konywania nie zatwierdzonych 
decyzji, wyszczególnionych w 
pierwszej części tego artykułu.

Artykuł 0. Prawa, wierzycieli, 
gdy sąd wytoczy sprawę o ban­
kructwie przedsiębiorstwa 

Po wszczęciu przez sąd spra­
wy o bankructwie przedsiębior­
stwa, wierzyciele mają prawo 
w ustalonym przez sąd okresie 
nie krótszym niż 30 dni 1 nie 
dłuiszytn niż 3 miesiące od dnia 
wszczęcia sprawy, zgłosić admi- • 
nistratorowi swe żądania finan. 
sowe 1 wskazać gwarancje wy­
konania powinności.

Sąd ma prawo przed zakoń­
czeniem rozpatrywania sprawy 
przyjmować powództwa wierzy­
cieli, jakie zostały zgłoszone w 
przypadku naruszenia z poważ­
nych przyczyn terminu ustalone­
go w części pierwszej niniejsze­
go artykułu1.

ROZDZIAŁ III 
ZEBRANIE WIERZYCIELI

Artykuł 10. iTryb pracy zeb­
rania wierzycieli 

Administrator wpisuje wierzy­
cieli, którzy zgłosili dłużnikowi 
żądania w trybie ustalonym w 
artykule 9 niniejszej ustawy, na 
liście wierzycieli. Listę tę zatwle. 
rdza zebranie wierzycieli, a leże­
li przedsiębiorstwo uznawane 
Jest za bankrutujące w trybie 
sądowym —j to sąd,

Wsłtyscy wierzyciele mają ró­
wne prawa niezależnie od miej­
sca ich rejestracji, Istnienia ka­
pitału zagranicznego, formy wla. 
sności l obywatelstwa.

Przewodniczącego zebrania 
wierzycieli- wyznacza sąd.

Uczestniczyć w posiedzeniach 
zebrania wierzycieli mają prawo 
właściciel bankrutującego przed, 
siębiorstwa albo jego przedsta­
wiciel, wyznaczony przez sąd 
administrator przedsiębiorstwa t 
przedstawiciel założyciela przed­
siębiorstw państwowych oraz pa­
ństwowo . akcyjnych. Prawo 
głosowania mają wyłącznie wie­
rzyciele (Ich przedstawiciele).

Prawo zwołania pierwszego ze. 
brania wierzycieli ma sąd albo 
właściciel (właściciele) przedsię­
biorstwa, które ogłosiło, że ńle 
J^st w . stanie wykonywać zobo­
wiązań finansowych, lub organ 
zairządzania, do którego kompe­
ten cji należy podjęcie decyzji 
w sprawie reorganizacji lub lik­
widacji przedsiębiorstwa. Pier­
wsze zebranie wierzycieli zwołu­
je  się nie później niż w ciągu 
30 dni od: 7

1) dnia wszczęcia sprawy o ba­
nkructwie przedsiębiorstwa, je ­
żeli sprawę wszczyna s ię ' w 
sądzie;

2) dnia publicznego ogłosze­
nia upadłości przedsiębiorstwa.

Inne posiedzenia zebrania wie­
rzycieli maja prawo zwoływać 
sąd, przewodniczący zebrania 
wierzycieli. Prawo prosić o zwo- 
łanie zebrania ma grupa wie­
rzycieli, których suma żądań w 
wyrażeniu wartościowym wyno­
si co najmniej' 1/3 sumy żądań 
przedstawionych przez wszyst­
kich wierzycieli.

Uczestnicy zebrania wierzycie­
li muszą być powiadomieni pi­
semnie o zwoływanych posie­
dzeniach zebrania wierzycieli nie 
później- niż na 10 dni przed roz­
poczęciem tych posiedzeń.

Artykuł 11. Tryb podejmowa­
nia decyzji (zebrania (wierzycieli 

Uchwała zebrania wierzycieli 
jest uważana za przyjętą, jeże­
li w drodze otwartego głosowa­
nia glosowali za nią wierzycie­
le, których suma żądań w wy­
rażeniu wartościowym wynosi 
ponad połowę sumy żądań zgło­
szonych przez wszystkich wie­
rzycieli, nie licząc żądań tych 
wierzycieli, którzy nie uczestni­
czyli w zebraniu bez poważnych 
przyczyn.

Przewidziany w pierwszej czę­
ści niniejszego artykułu tryb po­
dejmowania decyzji obowiązuje 
w rozstrzyganiu wszystkich 
kwestii, z wyjątkiem przypad­
ków przewidzianych specjalnie 
w niniejszej- ustawie.

Uchwała zebrania wierzycieli 
fest obowiązująca dla wszyst­
kich wierzycieli Zebranie wie­
rzycieli o podjętych uchwałach 
powinno w ciągu 5 dni poinfor­
mować pisemnie wsystkieft zna­
nych wierzycieli, a jeżeli sprawę 
wszczął sąd, to również sąd.

Jeżeli po otrzymaniu zawiado­
mienia wjerzyciele po raz dru­
gi bez poważnych przyczyn nie 
przybyli na zebranie, to sąd po­
zostawia sprawę o bankructwie 
jako nie rozpatrywaną.

Artykuł 12, Prawa zebrania 
wierzycieli 

Po wszczęciu sprawy o ban­
kructwie Zebranie wierzycieli ma 
prawo:

1) prosić sąd p zmianę wyz­
naczonego już administratora 
przedslęblo r s twa;

2) domagać się, aby admini­
strator złożył sprawozdanie ze 
swef działalności I zatwierdzać 
je. Jeżeli zebranie wierzycieli nie 
zatwierdza sprawozdania admini­
stratora to na prośbę zaintere­
sowanych osób może je  zatwie­
rdzać sąd;

3) zezwalać administratorowi 
na zawieranie transakcji związa­
nych ze sprzedażą lub Innym 
przekazywaniem majątku przed­
siębiorstwa, do których zawarcia 
vy przypadkach przewidzianych 
w niniejszej ustawie potrzebna 
jest zgoda zebrania wierzycieli;

4 ) ustalać wynagrodzenie ad­
ministratora. Sąd może podnieść 
administratorowi przedsiębiorst­
wa wynagrodzenie ustalone przez 
zebranie wierzycieli;

5) zawierać z dłużnikiem po­
lubowną zgodę;

6) proponować reorganizację 
lub sanację przedsiębiorstwa;

7) żądać likwidacji przedsię­
biorstwa.

(Dokończenie nastąpi)
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M O K z w łasnej w ali, A . Butfcevi£lus jtle  
odkupił ich" (,-)

«*» w  sobotnim numerze —  jeszcze Je­
dna strona w żyty premiera A. Abiśaly 
w Polsce (z relacji Ł  Degutiene).

„Swe kłopoty przedstawił gościom 
przewodniczący Towarzystwa Litwinów w 
Pojące puńszczanin p. E. Petruśkeyieius. 
„Nawet w gminie sejneński ejv gdzie po­
ło wr mieszkańców stanowią Litwini, nie 
wolno w żadnym urzędzie odezwać się po 
litewsku —  powiedział. —  W  szpitalu 
sejneńskim surowo zabrania się mówić 
telefonicznie po litewsku* nawet ludziomLIETUVOSAIDAS

^nrwarssssrs
dań. Eks-premier G. Vagnorius wystoso­
wał list do premiera A. Abiśaly: „Lepiej | 
niezbyt doskonałe lity “niż tymczasowe 
pieniądze" (2 października).

Eks-premier pisze: , Popieram i szczerze 
doceniam starania obecnego rządu* a 
szczególnie Jego kierownika, by możliwie 
najprędzej oddzielić ekonomikę Litwy od 
rublowego syątemu pieniężnego, którego 
stosowanie utrudnia działalność gospodar­
czą i  życie mieszkańcom. Rozumiemy, że 
podstawową przeszkodą we wprowadze­
niu litÓv» jest dotychczasowy brak nie­
zbędnych zmian w Litewskim Banku i nie­
całkowicie przygotowane technicznie zna­
ki pieniężne. Mimo wszystko jednak raz 
jeszcze usilnie proponuję zrezygnować z 
zamiarów wprowadzenia pośrednich pie­
niędzy —  talonów ogólnych —  z nastę­
pujących powodów:

'1. Zazwyczaf państwo wprowadza pie- _ o  s . . o .  _  I   i
niąd!ze do obiegu tylko jeden raz. Po w- gdyż je s t  to sprawa nie polityków, a  his*
tóme wprowadzenie innych pieniędzy (po toryków. Politycy powinni przede wszy­
ta łonach) osłabi zaufanie do systemu pie- 5tkim troszczyć się o  problemy Polaków 
niężnego Litwy i wzmocni psychologiczny na Litwie. W  jednym z  programów TV  
czynnik inflacji. otwarcie oświadczono: „Polska- nie po­

ił. Talony ogólne — to pieniądze tym- winna zgodzić się na potępienie Żeli go w-
czasowe, dlatego zachowają- się przejaw y1 skiego, ponieważ oznaczałoby to nieuzna.

Inych litewskich nazwach ulic, drogo, 
wskazach hib innych napisach nawet w 
Puńsku, gdzie Litwini stanowią 90 proc. 
Zabrania się chtedć noworodków litew­
skimi imionami narodowymi. A  co naj­
ważniejsze —  w Polsce, odwrotnie niż na 
Litwie, dotychczas nie przyjęto ustawy o 
prawach mniejszości narodowych. System 
wyborczy jest ukształtowany tak, że ża­
den Litwin nie może trafić do sejmu".

Natomiast wszystkie środki masowego 
przekazu Polski jeszcze w przededniu wi­
zyty p. A. Abiśaly tylko mówiły o  tym, 
że Polacy na Litwie n ie  mają praw, że 
są bardzo krzywdzeni i  że ^podpiąiijąc 
układ z Litwą, trzeba przede wszystkim 
wziąć pod uwagę status mniejszości pol­
sk ie j na Litwie" („Słowo Powszechne"). 
Prócz tęgo wszędzie akcentuje się, że nie 
może być nawet mowy o  ocenie działań 
Żeligowskiego, jtak tego żądają Litwini,

niestabilnego systemu pieniężnego. Nie 
będą się cieszyły zaufaniem, przedsiębior­
stwa i mieszkańcy nie będą ich groma­
dzić. Nie odzyskując utraconej funkcja 
gromadzenia pieniędzy nie można się spo­
dziewać poważniejszych zmian w gospo­
darce.

3. Talony ogólne wyprodukowano w 
bardzo trudnych warunkach, z zamiarem 
wykorzystania ich wyłącznie jako dodat­
ku do rubli (talony wzorca 1991 r.) i cza­
sowego odpowiednika rubla. Jakość tych 
talonów uniemożliwia wykorzystanie ich 
jako znaków pieniężnych. Szczególnie do. 
tyczy to ogólnych talonów wzorca 1991 
roku, które ma ĵą nieodpowiednią jakość i 
zakłócony rejje&tr.

4. Uchwała rządu przewiduje wymianę 
na talony ogólne faktycznie wszystkich 
rubli na gromadzonych do 30 września, W  
takim przypadku wszystkie pieniądze tym­
czasowe r f i  talony ogólne później, trzeba 
będSSe wymienić na lity, gdyż talonów 
tych nie możemy stosować w rozliczaniu 
się z innymi republikami.

W  ten sposób wszystkie ruble, te zgro-

nie tego, że Ziemia W ileńska w ciągu 20 
lat należała do Polski". Natomiast w emi­
sji programu wiadomości „Panorama TV- 
I I" , gdzie zawsze przed wizytami działa­
czy zagranicznych wyświetla się bardzo 
przychylne filmy dokumentalne o  tych 
państwach, niestety, Litwa doczekała się 
znowu wyłącznie posępnych słów i zarzu­
tów".

RSSPUBL1K\
♦♦♦ Bohaterem dwóch numerów te j gaze­

ty jest prof. Kęstutis Glaveckas, obecny 
deputowany do RN Litwy. W e wtorkowym 
m.in. czytamy:

„Tydzień spędziłem za granicą. W y je ­
chałem jak o  ekonomista, profesor, depu­
towany RN, wróciłem jak o  niejaki agent 
KGB. Jedno szczęście, że się b a la s to m w 
bardzo porządnym towarzystwie „kage- 
bistów ": Ju ż  ile  w arte są same tytuły —  
prof. J .  Kubiliusj, prof. B. Kuzmickas, 
prof. E. Yilkas. Jedynym  bodajże pozo-m a ^ e  w sposób naturalny jak  też spe- statyin M  H  Jesl byty

KÓi j ) na Kły. To wy- pełni naszą profesorska rodztae f ) Po

S E ?  % 3 P  s łu ż y n ie ty lk o  
wadzenia emisji własnych p f c S ^ f a y ^  j
padłyby nie Litwie (jak m u sia ło ś być) Z  v  .•«* »>.e*V«*wyin wobec Lit-
a wdm i \ WV krajom i  idh interesom. Zdestabilizo-a WPN (...)

♦♦♦ Na str. 5 lin a  Pećeliuniene pisze o 
tym, jak w tajemniczy sposób zaginione 
dokumenty KGB obecnie równie tajem­
niczo są zwracane.

„W  marcu br. B. Gajauskaa spytał mi­
nistra ochrony kraju, czy rzeczywiście 
nie ma żadnych, dokumentów KGB. „Są" 
— odpowiedział minister. I B. Gajauskas 
własnoręcznie przyniósł kilka teczek o- 
trzymanych od A. ButkevićJusa. W tedy i 
sędzia śledczy S. Indriunas zatelefonował 
do A. Butkevićiusa prosząc przekazać 
prokuraturze lub B. Gajpuskasowi wszy­
stkie posiadane dokumenty. A. Butkevi- 
cius przekazał B. Gajauskasowi 37 teczek 
z pismem towarzyszącym. Przeważały do­
kumenty wydziałów KGB z rejonów aly- 
tuskiego i wareńlskiego.

Sędzia śledczy, oczywiście, ponownie 
przesłuchał A. Butkeyićiusa 'pytając: jak 
się znalazły dokumenty w Ministerstwie 
Ochrony Kraju?

r/W różnych okresach nasi pracowni, 
cy nabyli, kupili od pracowników KGB 
~  odpowiedział A. Butkevićius — zdo- 

yli w różne sposoby —  po przyjaciel­
sku itd.\

Dziwna wersja, lecz, jak wyraził się 
sędzia śledczy S. -Indriunas —- nie zła­
pałeś, to nie złodziej Dokumenty
n U fp  rcłiuJ a  i i

krajom i idh interesom, Zdestabi 1 izo- 
wane, osłabione gospodarczo państwo w- 
dowolnej cbwiili można włączyć do nowo 
powstającego systemu neokolonialnego, 
stopniowo skupiając w  centrum i ' inne 
funkcje niepodległego państwa. Z tego to 
powodu opozycja znajduje się między mło­
tem a kowadłem —  między dążącą dc 
władzy mniejszością wewnątrz i siłami 
imperialnymi oraz ich wywiadem. Czyi 
nie z tego powodu archiw a KGB obcy 
wywozili do Moskwy, a  swoi wynosili 
co trzeba i ile  trzeba? Czyż przypadkowo 
powstały ,,agenturalne sprawy" opozycji 
polityczne! w komisji p B. Gajauskasa? 
Sądzę, że nieprzypadkowo. Wszyscy wre 
szcie, którzy pracowali razem ze mną na 
uniwersytecie, doskonale wiedzą, że nikt 
-7°  i/®® r* ni8^V nie wypuszczał mnie na 
Zachód, ze w latach 1976—il987 5-krot- 
nie nie zezwolono mi udać się n a  staż 
zagraniczny bez wyjaśniania motywów, 
aczkolwiek miałem wszelkie niezbędne 
zaproszenia najsłynniejszych ekonomistów 
zachodnich. W - 1976 r. jaw nie wyrzucony 
zostałem z kandydatów do KPZR i pow­
stała kwestia mojej, pracy na uniwersyte­
cie jedynie z tego powodu, że wielu kre­
wnych rodziców wywieziono na Syberię 
bądź wyjechało na Zachód" (...)

—  Z czym się kojarzy taka decyzja 
Komitetu Lita?

—  W  moim pojęciu krok ten przede 
wszystkim związany jest z fiskalną polity­
ką państwa, czyli polityką dochodów bu­
dżetowych. Sytuacja jest taka, że z upad­
kiem produkcji dochody wciąż maleją, e- 
konomika cieniowa rośnie, a  w miarę
wzrostu cen- obywatele stają się niewypła- __  _______~
calni. Nie można przecież zmusi £ płacić komisji uzgadniania b a n n o I J J J JN j 
za mieszkanie około 30—40 proc. ogółu chu międzynarodowych 
ludności, k tóre j nie starcza pieniędzy. narodowej organizacji * w§g|SS| I 

’ &  Ale państjwu na gwałt trzeba tych Omawialiśmy sp raw y ?6*
rubli, których obywatele nie płacą i... międzynarodowych pociągów I

—  Zmianę pieniędzy wykorzystuje ono 2 ^ 2 5 *  w^ n^w' PG cząo?^.! 
dla swego głównego celu —  zatkania , rl . k u r s u j ą p y ^  gSjjgSS 
dziu? w budżecie. Wśród wszystkich fun- CÎ 2 ów W ilno —  Warszaw* 
kcjonujących na Litwie pieniędzy ruble 0 “ ^ bezpośredniego pociągu

Pr. 7actanionin lxk SZCSZtOki —r oUWałkl —-

T I E S ą
„Najtańsza podróż — 

mowy | dyrektorem B e m S u -i, 
lU tw akiej A. A. Kliore; - 

|..\V Warszaiwie odbyło f i  
M  uzgadniania harmonlSSS

dziemy mogli z  W ilna u V  
Do pociągu Petersburg - g j?  ® StJ 
nie będzie | p  docae|>lać 
wagony.

Ministrowie komunikacji kraita 
du ch chcieli otworzyć nowsi iu! W  
linn -  Ryga -  K o ^  [ ~ S J S i L S  
Warszawa —  Berlin (podobnej!*) i  
niala przed wojną, był poci*. 9  

I Królewiec, S2awie —  Ryga -L - jS ®

cy  kolejarze odmówili p rzy jęć  ,fii ^ 
ciągu. Chodzi o  to. że za mało j j f °  9  I 

Jeżeli doT;, ż.erów . przybywających z w S ^ g S S g  
i i  stanowiono wysyłać pociąg ,t^katastrofa | slamtąd

się m e tylko do na i,większy* 
ski. ale też dcsoresem

stanowią trzecią część. P0  zastąpieniu ich 
„biletami" gromadzi się fundusz rubli, z 
którego powiedzmy, zapłaci się za ropę 
naftową. Nie rozstrzyga to jednak,głów - 
negp problemu: państwo po wpłaceniu 
tych pieniędzy zadłuża się u swych mie­
szkańców.

—  Ludzie jtuż są nieco zahartowani.
Eksperyment W . Pawłowa poznaliśmy na 
własnej skórze.

—  To był mały cios w porównaniu z 
obecnym. W iecie, czym się zakończył —
wynik równy był zeru . A  teraz ludzie n»cm B H B  k - Mi ■ »
pmwriopodotoie postąlpią zgodnie ze swy- ^  p rz y b y ^ ją iy S l “  H P  1
mi interesami i wyczuciem. Jeżeli dolar  1
wymienia się na 250 ib ., — 
dla całej strefy rublowej".

, ale też ekspresem J S H H  
chać do Berlina.

Z Polakami mówiliśmy5 też | 
ruchu pociągów towarowyci pnez w  

'4 «  . ki. Należy oczekiwać, że w prryn^
V  ./Czyżby w imię tego zginęło przy miesiącu będziemy już mogli w SzedS!! 

wieży telewizyjnej 15 osób?" —  pyta przeładować ładunki z kolei euron**? 
John Budrys, dziennikarz ,,The New York do naszych wagonów i odw rotnie^  
T im »  M agazkie": ciągu pozostałego okresu będnemy K

„Ciasna k<?oaenka. Na stołku siedzi cze musieli porozumieć ’się z Polakami 
Giedre Bautriene i opowiada o  sw ej pra- praw ach  celnych i  pogranicznych I 
cv redaktorskiej w jednym z wileńskich Z  polskimi kolejarzami wyjałnialił* 
wydawnictw. W  związku z zaprzestaniem q>rawy technologii kolejowek 
subsydiów państwowych i wzrostem cen my doświadczenie organzacji pizewotó* 
papieru masowo się zwalnia w ramach re- 
dukcji etatów pracowników wy dawnic tjw.
Pewna kobieta z rozpaczy rzuciła się ź 
jedenastego piętra. Nie mogła się przy­
znać córce, że z  redaktora „przekwalifi­
kowała się*' na sprzątaczkę.

Żeby było wymowniej, wyłożyła na 
stół 18 dolarów. Oto cało miesięczne wy­
nagrodzenie za pracę w Funduszu Kultu­
ry. Powiada: „Za te  pieniądze nie mog­
łabym nawet dwukrotnie wypełnić kani­
stra benzyną, gdybym mteła samochód".

Ale ciągotki materialne —r to  jeszcze 
nienajgorsze. Na ścianie nad tapczanem 
wisi czarno-biała fotografia jej, matki. Na 
Święta Bożego Narodzenia rankiem matka 
pośliznęła się n a  lodzie i uderzyła gło­
wą o chodnik. To poważne, aczkolwiek 
uleczalne obrażenie okazało się dla niej 
wyrokiem śm ierci. Chodzi o  to, że w szpi­
talach litewskich brak leków i sprzętu 
medycznego, a na domiar panuje odzie­
dziczone po systemie sowieckim obojęt­
ność lekarzy wobec pacjentów. Rodzina 
twierdzi, że ustalono dla n ie j nieprawi­
dłową diagnozę i przypisano nie -te leki.

—g ----------- ------- -
pracy w warunkach wolnego rynku, l i  
radzaliśmy się też w sprawię wyda*®* 
bezpłatnych biletów swym pracownioi 
i byłym kołejizom  obecnym emei| 
tom. Poznawaliśmy więc doświadczenie 
kolegów polskich

© i t ó b f l a
Wstępny artykuł zatytułowany* „Wy­

m ię". Drukujemy go w całości: 
„Często wolny obywatel na pytanie 

na kogo będzie głosował teraz, odpowia­
dał: za tych samych. Ci już wszystko || 
ją , przyjdą nowi —  i  znów potrzeba bę­
dzie samochodów, will, przywilejów.

Naród nie znalazł się jeszcze w jfejp 
ekonomicznym. Podnieśliśmy się, ale Ig 
ju ż  zaczniemy się  wspinać? I  

■listy kandydatów do Sejmu przypomi­
nają: historia nie zmdenia się tak szybko, 
jakbyśm y tego chcieli. Deputowany ś> 
RN brodaty i miły, jeszcze praed rokiem 

* ? ! r p o w i e d z i a ł  „uciekłbym stąd", a dziś jg 
omeflci i»irareiH ^ na sali b e z  inaczej. Nie p rzyczaił się do opa
k S « i »  “  l i i i  “ ■ cowania żadnej ustawy. Tylkok a z a ła  dwa tygodnie po operacji m ó z g u . ■   8
Rodzina uważa, że operacja, nie była po­
trzebna. „Dyżurowaliśmy w szpitalu na 
okrągło, troszczyliśmy się o nią jak mo­
gliśmy".

Gdy rozmowa schodzi na temat najbo­
leśniejszy, siostry' milczą. A  potem znów 
opowiadają tę l<9-dniową okropną histo­
rię. Opowiadają o  łapówkach dla pielęg­
niarek, o daremnych poszukiwaniach le­
ków i specjalistów. Podkreślają, że leka­
rzom brak miłosierdzia i współczucia, że 
traktują pacjentów  niczym przestępców.
GiedTe mówi: „M oja matka —  to takaż 
ofiara systemu sowieckiego, jak i  pomor­
dowani przy wieży telewizyjnej. W  szpi- 
talach jesfc tak jak w lazaretach poło­
wy ch. Gdy minął termin przydatności so- siojącycn w 1
wiećkich strzykawek, pielęgniarki korzy. ™spółbojowników. Nie ujrzymy_ » — -■» « . -  - 1 TVrrw»Wfwłnirrareon Irnmlin 'mlDeł h

Ą  w razie potrzeby — replikował. Tep 
wystarczyło, aby zrozumiał: jest tu ciep­
ło i bezpiecznie. .

Deputowany 1967 l  , Lionginas Sep̂ T*- 
który już poczynił pięrwsze kroki I O  
■runku Sejmu, wieczorem po wyt^0̂ 1 
pracy w RN zagląda do sklepu , ^ ule 
i kupuje baton. Na Litwie głodu nie iw- 
Na Litwie nie było duchcw e^ ludowi* 
wa.

Historia powtarza się. ^pirała^
Ponad połowa RN, która w żaden 

sób nie może zebrać kworum, zdam e n .  
Juozaitisa, znów popełnia ęrzech.^® 
grzech! I jakże pociągającyl A a*  
że w Sejm ie nie ujrzymy ° 
dzielnych, . stojących w jednym ssei™

®“ *y*«wrejt, pieięgnianu xorzy. , / , 7 ,  % *  0^
Stały Z krzywych igieł. Nawet w stanie Przewodniczącego komisji rolnej 
nieprzytomnym mama wadrygała się od >auska.sa- Pozostaną jednak g|g§g||g

wa: gdy nadejdzie zima i wieśniacy, 
żtij oglądać będą telewizję, przepro*8̂ " 
my reformę rolną.

Dziś odczuwamy to.
Ju tro przyjdą nowi prorocjkSa By^  . 
A le i wolnemu obywatelo»gfi ^u. 

*  się zdecydować m ając do wyboru ^  
kśtikalnienś i Z. Slićyte. Czy też |j8ei
t l i . . .  .

W  dniu następnym wywiadunbterstwie zostawił były pracownik L.- .V ale Ćepieyfóiute z**profesorem- 
P ^ r a m r ę  ^  pra<stuch“ V p n ez | | j| jj dolarii  do Pana wiadomość |

p o n ich  n T t y H ^ M i e  z n m y ^ S " ^ 1 Y  ubiegłym i tygokirtu by łem  n a gle-
bylem  od  kilku  pracow ników  ^GGB N ie 1 ?  funduszy w ̂ Brukseli, toteż o refor- 
powiem  od  klArych o d v i raoi«llhv n S  j . praede w szys& im  dow iedziałem  się  z
przykrości -  z 2 S W a f f B S J f , V~ “ S  ^  'Swobo<ta" '  k M te  poinform ow ało, 
niecoś  kupiłem za własne pieniądze w 7 Z a P ^ ces wprowadzania
nadziei, że raąd i oarlament pierwszym krokiem jest wymiana

■  ^  nSm n a  “ e ty  do 2 0 0  -  cudzoziem cy
zostawił d o k m w ^ y ' |  *  naz* “ a  nasze  talony, gdy

nieprzytomnym ma~ma wżdrygała się od 
bólu przy zastrzykach. Każdego ranka 
przychodziła kobieta do mycia, podłóg.
M ycie polegało na przecieraniu nawinię­
tą na szczotkę brudną ścierką. Z żadnych 
środków dezynfekujących nie korzystała.
Warunki w salonach operacyjnych poni­
żej wszelkiej krytyki. Brak insuliny, an-
tyblotyków. Podarowane leki cajsto ^ s ą  ks„kaln,ene , ,  sucvle S
przeterminowane, nie nadające sie Chirur rf.dzv nrnnnnuia “ i  1 '-łin u r. Filasa • oraz niestrudzonego P)c a , o Va-

"ź&rzz l i i i  P u  rA *czarnym.. rynku za walutę wymienialną "  »■ • ^
lub w jednej z kilku aptek prywatnych 
i płatnych klinik", >

•Nic więc dziwnego, że cudzoziemcy 
przyjeżdżając a a  Litwę uciekają się ’ do 
specjalnych środków ostrożności. Pewna 
zamieszkała w W ilnie rodzina amerykań­
ska odłożyła kilka ' tysięcy dolarów na 
wypadek potrzeby skorzystania z opieki 
lekarskiej —  aby udać się do Helsinek 
czy Berlina".

^ ^ t y l k o  ,,tym, którzy zboczyM z *  L  
Może j(uż nadchodzą c z a s ^ P ^ T $̂  

ków? Tylko czy ujrzymy w 
twaTze między solistami operwH 
-mi filmowymi?

•Możemy się wspólnie pociesaifflB ^  
w ciągu trzech lat nie zdążyli ^
chować tyle o§ób, aby w czwartyflHF 
umrzeć za ich idee.

Stwórzmy je  swej; wyobrałj^
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tyiadczenie E. Bićkauskasa
EŁfA * Moskwie otrzymała

wyjaśnienie: 
^ H L y m iu  s S  zinform a- 

,ft> Ilt tASS z 2> paździemi- 
* 5 s S t o r  I  r ó ^ ie ż  tater- 
a 1  J s j n a  terytorium Rosji 
*  S  ponad * »  ty* "- 
l<sl S*P oW cW jłc p  na U e-
*®Sw federelnej służby mi- 

I B U  Rosjł Tatianę Regent
I P S f f l  l i  1  Litw« °p u4-

B B  J* ,w a  tzw. migrantów.
I "“Jr/Sfaires ad interim Re-

£S u « * sk,ei i Blćkau3kasB L , |  fes przytoczone przez 
absurdalne i 

! Źsuicone dane co najmniejOl P i  ii H1® T T ili uiwiadamia odpowie- 
S l l  i  takich subtelnych 
i i i  I  stosunki między- 
Ł o w ,  | w najgorszym 
Upadku. i« t to świadoma pro- 
S S a ,  pragnienie skompllko- 
£ s p » > * 4w Litwy l  Rosji. 
JJyjenŁa to tylko podejrzenia

Litwy, że niektórzy prowadzą 
konsekwentną politykę i świa­
domie próbują rozdmuchać 
kwestię tzw. ,,rosyjskojęzycznych 
mieszkańców" na Litwie i rze­
komego naruszania tu praw czło­
wieka. Rzeczą absurdalną byłoby 
sądzić, że spośród ponad 344 tys. 
mieszkających na Litwie Rosjan 
(a właśnie tylko ich najpewniej 
ma na myśli pani T. Regent) po­
łowa opuściła Litwę. Według da­
nych statystycznych, z Litwy w 
latach 1990— 1992 wyjechało o- 
około 50 tys. obywateli (a jest 
to proces naturalny), wśród któ­
rych byli i Litwini, i Rosjanie, i 
Żydzi: Liczba ta nie obejm uje
osób, w tym również Rosjan, któ. 
rzy w tym czasie zamieszkali w 
Republice Litewskiej. Pozostaje 
nam tylko ubolewać, że takie 
informacje są publikowane z po­
wołaniem się na osobę tak wyr 
sokiej rangi, rak T. Regent.

Moskwa, 5  października 1992 r.“

Ruszyły
cukrownie

Pnedsłębiorstwa przemysłu 
cubowniczago Litwy przystąpiły 
do przetwórstwa nowego plonu 
buraków cukrowy (ii. Jako pier­
wsza Ilnle technologiczne urucho­
miła Poniewieska § Państwowa 
Cukrownia Akcyjna. W  tym ro­
ku zamierza ona zakupić około 
150 tys. ton słodkich ziemiopło­
dów, Z tej ilości surowca po­
niewieranie wyprodukują 16 tys. 
tao cukru.

Do nowego sezonu produk- 
syjneRo cztery litewskie cukrow­
nie przygotowały się starannie 
-  powiedział kor. EŁTA D. Ru- 
c®stosovi kierownik działu De­
partamentu Przemysłu Spożyw­
a j  Ministerstwa Rolnictwa 
fP»s Mondeikis. Np. w'oddzia- 
ach Cukrowni Poniewieskiej za- 
y®alowano nowe wirówki, Cu- 
“®wnl Kiejdańsklej szwedzka 

nSodcerbolaget" dostar- 
wyposażenie dla całego 

Dizerobu buraków cuk­

rowych. Z pomocą te jże firmy 
w Pavenćiai uruchomiona zosta­
ła olbrzymia suszarnia wytło- 

- czyn. Są  też inne nowości.
Cukrownie zawarły kontrakty 

na zakup około 700 tysięcy ton 
buraków. Cieszy, że około trze­
cie j części tej. ilości —. 218 ty­
sięcy ton —  dostarczą nasi go­
spodarze. Po przetworzeniu tego 
surowca konsumenci1 otrzymają 
około 70 tys. ton cukru. Umo­
wy przewidują* że za każdą to­
nę ziemiopłodów klient będzie 
mógł nabyć 10 kg cukru wed­
ług kosztów własnych.

A  propos, dla zaopatrzenia Li­
twy w  cukier z miejscowego su­
rowca trzeba przetworzyć około 
1,3 min ton- buraków. W ierzę, 
że Litwa może ich ty le wyhodo­
wać.

Jak * na razie jednak musimy 
szukać surowca gdzie indziej. 
Potrzebujemy' zakupić około 50 
—60 tys. toń półwyrobu. Na ten 
cel przewidziany jest ulgowy 
kredyt Banku Światowego. Pod­
pisany został kontrakt z francu­
ską firanąi „Sucden K erry", pro­
wadzi się też rozmowy z przed­
stawicielami Kuby.

Wystawa butów i tekstyliów
JJJUtswrtsim Centrum W y ataP  
S w L  s‘s  konferencja
bS L  t a j i j  dziennikarze

® *a il | wystawą 
p> m ,L ,,e J PUus teitiie-92",
w« b o t 6 J i ynT dowa wysta_
^ I  tekstV-
Wllojj lch Produkcji w
S-30 f i u S i  6l(! w dniach 

Swł  Pro- 
^ ^ “ ““ truje na i ie f  
to*, j s j j  ,irm I  blisko 20 kra- 

0 * fajwiększa wy- 
hl#iAolM 4^ ym Profi,u *“̂ bSl® ‘“W“YCh

- S ®  »  ** Katciauskas odrio- 
?  olM„V̂ awie nczestiii- 
B i T S l i M  Przedsiębiorstw 
“'We tam  aa e  na znale-

^  współpracy : 
S  produkcji, na-

urządzeń i 
^lt6r°vych j kontaktów

1 B N 1-. w  dniach

targów odbędą się seminaria, na 
których specjaliści wschodni- i 
zachodni poinformowani zostaną 
o problemach i perspektywach 
przemysłu lekkiego naszego kra­
ju, możliwości inwestowania śro­
dków, odbędzie się pokaz mo­
dy. Zwiedzający wystawę będą 
mogli porównać produkcję prze­
mysłu lekkiego Litwy i innych 
krajów.

Przedsiębiorstwa ^izemysłu 
lekkiego zatrudniają około 100 
tys. osób. W ytw arzają one po­
nad piątą część ogólnej, prodiuk- 
c ji  przemysłowej z ponad 100 
przedsiębiorstw, około 80  proc. 
ma nowoczesne wyposażenie. O- 
beonie produkcja przedsiębiorstw 
przemysłu lekkiego zmalała za­
ledwie o  14 proc. (całego pize- 
mysłu Litwy — około 45 proc.). 
Na przestrzeni ostatniego roku 
o  10 proc. wzrósł eksport wy­
robów przemysłu lekkiego do 
krajów zachodnich.

(ELTA)

°Zegnanie rekrutów- 
^ ^ b o rach  do Sejmu
>eS| M nw radńl komi* le  po- 
r | § «  S  ratejskich i
N t  ł nynnei uchw“*v 
«y i , J  *,uibY w och-
s br ^ lilyw nel pra-

^ chl'>t>có-* ohil '  » e  do 70.,,' ocn,Uta 1973. 
H  oćhrontr kierowani 

Rranicy, bry- 
P u iu  Ml- 

ochron e '̂mQtrznyćh, 
CżeJ0^ . 1ważnych o- 

ĉh ludzi
mufurv utew«-

^  h DohI wol«m y ch , __
■“ •ruje

S S ?  d y w S r*0  ostatnio 
™ * ł l , .  ^ ta lo n u  okrętów

Powołani chłopcy do miejsc 
służby udadzą się pp dniu 25 
października. Stwarza się im 
możliwość uczestniczenia w wy­
borach do Sejmu w tej miejsco­
wości, gdzie mieszkali przed po­
wołaniem do wojska.

Pierwszy pobór, do odrodzonej 
armii niepodległej Litwy odbył 
się jesienią roku ubiegłego. 
Służbę podjęło wtedy ponad ty­
siąc młodych ludzi. Teraz po 
przyjściu zmiany wyócą oni do 
domu. Chłopcv z drugiego, wio­
sennego poboru — było Ich po­
nad 3 tys. — obecnie stanowią 
jądro jednostek ochrony kraju. 
Pozostało im do odsłużenia nie- 

‘ co ponad pół roku.

S P O R T
ZOSTAŁO 36

Zgodnie z tradycją dzisiejsza 
środa na boiskach Starego Kon­
tynentu będzie stała pod zna­
kiem futbolu. Tym razem zgod­
nie z regulaminem m ają się 
odbyć 3 mecze w europejskich 
grupach eliminacyjnych. W
grupie II San Marino podej­
mie Norwegię, w grupie V  Is­
landia ■— Grecję, a w grupie V I 
—  Szw ecja —  Bułgarię.

Ja k  wiadomo, do podziału 
na Starym Kontynencie jes t  12 
przepustek na finały X V  pił­
karskiego Mundialu, a ubiega 
się o to 36 drużyn. FIFA pod­
ję ła  bowiem ostatnio decyzję o 
niedopuszczeniu do turnieju 
elim inacyjnego narodowej re­
prezentacji Jugosław ii, po­
taknąwszy tym samym sank­
cjom  -ONZ wobec tego kraju. 
(rPlavi", .którzy pierwszy mecz 
mieli grać 14 października z 
W ęgrami, zostali w ten spo­
sób pozbawieni szansy startu.

Po wypadnięciu Jugosław ii 
w grupie V  na placu bo ju  po­
zostały Rosją, Luksemburg, W ę­
gry, G recja i  Islandia. Z grupy 
awansują do dalszych g ier 2 
najlepsze drużyny, stąd nie ma 
potrzeby mówić, że reprezenta­
c je  R osjt | W ęgier, uchodzące 
za faworytów, bęaą m iały zna­
cznie łatwiejsze zadanie.

W  grupie III, gdzie gra ją  też 
piłkarze Litwy, trwa na razie 
zacisze przed „burzą". Za ty­
dzień, 14 października —  dwa 
szlagierowo zapowiadające się 
mecze: Irlandia Płn.— Hiszpania', 
Dania— Irlandia. Litwa w tym 
dniu, sposobiąc się do wyzna­
czonego n a 28 października me­
czu z  Łotwą, zmierzy -się na 
własnym boisku w towarzyskim 
pojedynku z reprezentacją Sło­
w acji.

BOKSER I  SMIERC

3 października w Garlawie 
pod Kownem strzałem z broni 
myśliwskiej został śmiertelnie 
ranny uczestnik Igrzysk Olim­
p ijskich w Barcelonie, bokser 
W . M arkevićlus. U jęci przez 
p olicję sprawcy napadu byli pi­
jan i. Trwa śledztwo, a wczo­
raj odbył się pogrzeb Markevi- 
ćiusa.

W arto przypomnieć, że w Bar­
celonie bokser litewski startu* 
ją c  w wadze do d l kg uległ 
Rosjaninowi A. Chudinowowi 
ju ż w pierwszej walce i odpadł 
z turnieju.

POD ZNAKIEM PORAŻEK

Ja k  widać, minęły (oby nie 
bezpowrotnie) czasy, kiedy to 
koszykarze kowieńskiego „Żal- 
giriąu" tak błyskotliwie wystę­
powali irfr rozgrywkach o euro­
pejskie puchary. W  tym roku 
młoda drużyna „Zalgirisu" ju ż ' 
w pierwszej rundzie Pucharu 
Europy została wyeliminowa­
na. przez mistrza Słowenii 
,,5>melt-OUmpiij a" Lubiana.

Wszystko wskazuje na to, że 
los „Zalgitisu" podzieli też 
startująca w Pucharze Koracza 
wileńska „Statyba", jak o  że w 
pierwszym meczu w Panewe- 
żysie uległa ona chorwackiemu 
KK .Zagrzeb —  48:78. Dzisiaj 
rewanżowe spotkanie w Za­
grzebiu.

Z rozgrywek w Pucharze Zdo­
bywców Pucharów odpadli ko­
szykarze kowieńskiego „Atleta- 
su", ulegając dwukrotnie eki­
pie „Hapoel Galii Elvon** )— 
87:94 i 95:98:

Znacznie korzystniej w pu­
charze Ronketi zadebiutowały 
koszykarkl „Lietuvos Teleko- 
mas". W  pierwszym spotkaniu 
pokonały one na własnym par­
kiecie USK Praga —  76:66 i
mają niemało szans przed dzi­
siejszym rewanżowym pojedyn­
kiem w stolicy Czech, by awan­
sować do dalszych gier. ___

Uwaga, 
pedagodzy!

Wileńska Szkoła Średnia im. 
W Syrokomli zatrudni od zaraz 
nauczyciela “ « * * * * £ !? ;
Zwracać się naloty J o  -dyrekcji 
szkoły pod ąari3 emr_V|Intas. ul. 
Lłakmenu 8. Tel.: 75-10-47.

m
- A T V fR O S LIE T U V O S FO N D A S

.i BENJAMIN FRANKLIN FELLOWSHIP PROGRAM
OPPORTUNTUES FOR GRADUATE STUDY IN THE USA

Hic Govexnmeot ot tbe United States ot America and the American Ernhatri  ̂awnńm./̂  ^  
Benjamin Franklin Fellowship Program which wili provide approdmateiy:

113 Fellowśhjps, one-year ar two-years in fength, for gnduate słody ud pmfrwłn î
intenułripa in the USA, leading towarda a dcgrtc ot ceniScate liom a U.S.
and

3S Fellowshipj tor one year, non-degree gradnate stody and pro&ssioaal 
intcmships in the USA ta  those with a minimum ot two yean pcotorionai wark 
eipeiienc« in tbe field ot for which they aro ępjying.

A geographic reprełentatlon of awardj frotn aO partidpatmg gntintrfiMi will be

Fields:

Public Adminiflration

Compcntion for the Benjamin Franklin Fdiowihip Program is merit-based and open. Anyone 
meetlng tbe criCcria lijted betow is digihle to apply. Applicants most be citizenjof Armenia, 
Azerbaijan, Belartu, Estonia, Georgia, Kwilchttan, Kyigyzstan, Latyia, Tiirfmanłaj MokJova, 
Brana, Tajiklłtan, Turkmenistan, Ukrainę, ot Uzbekistan. Applicants rmiy

Łack funding to stndy in the United States;

Be tmder the age of forty (40);

Hołd an undergradoate degree (five-year program) with good atzui*mir tmn̂ ing- 

Ho!d a degree m law if applying for the law programs;

Demon stratę profidency in written and spokea FngHłh ai the tłme of applicadon;

* Demoostzate professional apdtude and leadership potential in their field of spedalization;

Htva ■ minimum ot fyn.ynrt rtf pmfî ri/wal mnrfr «rp«riw« if applying fhr rtm nn*-
year professional development program;

Be able to begin studłes in the United States in August 1993;

.Paitiripation in ehe Benjamin Fnnldin Fdiowihip Program u contingent upon tbe MbUhj to 
ohnin and a US visa.

Iadłviduals wbo iall ii 
Franklin Program;

i any af tbe fljOowing categoriea are noc eligible for the Benjamin

IndMduals to U.S. dtizens;

Lkfividuals enroileri in U Ŝ. tntletmc ptogaas;

Indivjduais earning a living ar sałaty in tbe U.S.

The Wfwja min Franklin Fellowship Program does not discńnunue on tbe basis of race cołor, 
fpy reUgion, and origin, handicap, ot (fisabUUy.

Sięport for the program la jsovided by the United States Iafornarfon Agency.

Tbe program is admirdstered by:

American OmrW1 af Teachea of Busstu/Aaedaa Couod l tor Cdhbanńoa in 
"gjucatioa and language Stndy (ACTR/ACCELS) -

TnłWmwi of Internationa! p/inratim (HE)

International Research & Ezchanges Boarć (IREX)

Soros Foundation

Forther ieformarion and instraction aboct bow to obtain applkarions may be reguestzd in writing 
or by telepbone fiom the addresses iisted bdow:

Atyiros Lietuvos Fondas 
Benjamin Franklin Fellowship Program 
Jak$o 9
Vilnius 2600, Lithuania 
Tdephone:(0122) 221355 
Fax: (0122) 221419

Śtudyu uźsienyje informadjos cen tras 
Benjamin Franklin Fellowship-Program 
Univeraiteto itr. 3 
Vilnius 2734, Lithuania 
Tdephone: (0122) 610559

Arolications for the 1993 Benjamin Franklin Fellowship Program can be
a iS e  noted offices from October 8 onwaid. Corapleted appbcations_must be °“
of the offices by November 27.1992. Early submission of applications is encouraged.

Czarna fala mazutu na Niemnie
Ja k  już komunikowano, 27 

września około godziny 1 w no­
cy na terenie kombinatu drzew­
nego w Mostach, obwód grodzie­
ński na Białorusi, został wylany 
mazut, który mocno zanieczyś­
cił Niemen. Do ratowania go na 
Litwie zmobilizowano pracowni­
ków Departamentu Ochrony Śro­
dowiska, agencji regionalnej, o- 
chrony środowiska, siły Minis­
terstwa Ochrony Kraju, wydatnie 
też dopomogli mieszkańcy miej­
scowych gmin, merostwo Drus- 
kiennik. Jak  poinformowano kor. 
ELTA R. Grumadaite w Departa­
mencie Ochrony Środowiska Lit­
wy, 5 października w istocie nie 
było już zagrożenia, że zostanie 
zanieczyszczony Zalew Kowieńs­
ki i zakłócona praca JCowieńs- 
kiej Elektrowni Wodnej, chociaż 
skutki awarii odbiją sią na flo­
rze i faunie Niemna oraz zale- 
wu.

Z Niemna zebrano ponad 20

ton mazutu. Odtransportowano 
go do zamkniętej spółki akcyj­
nej „Biocentras", która zutyllzuje 
go sposobem biologicznym. W 
dwóch miejscach rzeka jest prze­
grodzona podwójnymi zaporami 
ze słomy — koło Druskiennlk,

* przy ujściu Rotniczanki i powy­
żej Olity. Mazut w wodzie już 
się rozpuścił — na je j powierz­
chni widoczna jest warstewka ro­
py naftowej.

Nb -terytorium Litwy mocno 
jicleiplaly brzegi Niemna. Nocze- 
inik zarządu wód Departamentu 
Ochrony Środowiska V. Bernadi- 
śiuS wzywa ludzi, aby zbierali 
zanieczyszczenia, zanim jeszcze 
nie zamarzły. Jego zdaniem, to 
nieszczęście wykazało jeszcze 
raz, że nie jesleśmy gotowi do 
zwalczania takich awarii. Pod­
czas największego zagrożenia 
brakowało mocnych lin, .wiader, 
łopat, łodzi.

NA EKRANIE „CZŁOWIEK DESZCZU"

Dziś w Zarządzie M iejskim , 
ul. PyHmo fZawalna 45/2) o godz. 
18.30 zostanie wyświetlony am e­

rykański film fabularny ,.ReJman 
• Człowiek - deszczu").' P raca- ta

zdobyła szeroki rozgłos, nagro­
dzona fest kilkoma Oscarami. W 
roli głównej wystąpił Jerzy Hof­

fman.
Inf. wł.
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LTV-1
9.00 —  Program. 9.05 — Pro- 

‘gram kulturalny. 9.55 — Pod wła­
snym dachem. 10.40 —  Zdrowie 
rodziny. 17;30 i— Wiadomości. 
17.45 — Wybory d° Sejmu-92.
18.30 —• Kandydaci Ruchu U- 
miarkowanych Litwy. 19.15 — 

Wystąpienia kandydatów Pakruoj- 
sko-J onisk iego Okręgu Wybor­
czego nr 46. 20.05 —  Dobranoc­
ka. 20.25 — '* Reklama. 20.30. — 
Panorama. 21.00 —'' WyJbory do 
Sejmu-92. 21.55 — Kandydaci 
Socjaldemokratycznej Partii Lit­
wy. 22.40 —  Wystąpienia W a- 
reńsko-Ejszysfciego Okręgu Wy­
borczego nr 70. 23.35 — Wiado­
mości wieczorne.

LTV-2
18.55 —  Program. 19.00 •— 

Przegląd regionalny. 19.40 —  
Film animowany, 20.00 —■ Dzien­
nik (Ost.). 20.35 —  Wideofilm. 

.Podczas przerwy o 22.00 — Wia­
domości. 22.45 —  Na festiwalu 
,,Palanga-92".

TV Litwy Wschodniej
19.15 —  Reporter. Wiadomo­

ści w jęz . litewskim. 19.25 —  ‘ 
Muzyczna szopa. 19.55 — Tele- 
stop. 20.00 —  Reporter. Wiaoo- 
mOści w ję a  rosyjskim. 20.10

—  Portret • „ Ja  — Vytautas To- 
mkus". 20.45 — Reporter. W ia­
domości w jęz. polskim. 20.55

—  Jeszcze nie śpij... 21.10 —  
Retransmisja programu I TV 
Polskiej.

Warszawa
10.00 — Arcydzieła sztuki fil­

mowej: „Gorączka złota" —  ko­
media prod. USA. 12.30 —  Da­
lecy a bliscy — magazyn m niej­
szości narodowych. 13.00 —  '

Wiadomości. 13.10 — Program 
dnia. 13.15— 17.00 — Telewizja 
edukacyjna. 17.05 Sami o  so­
bie — magazyn nastolatków.
18.00 —  Teleexpress. 18:20 — 
„Na wariackich papierach" (I) 
—!- serial komediowy prod. USA. 
19.10 -r- Klinika zdrowego czło­
wieka. 19.35 —  Laboratorium.
20.00 —• Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 —  Studio 
sport. 23.00 — Rodzina —  rodzi­

nie. 23.30 —  Kwadrans z zespołem 
„Tears for fears". 23.45 —  W ia­
domości. 0.05 —  „Z biegiem lat, 
z biegiem dni..." (6) —  serial 
H>.

Ostankino
4.55 — Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 —r Gimnastyka po­
ranna. 5.30 —  Poranek. 7.45 —  
Program. 7.50 —  Kreskówka.
8.00 Dziennik. 8.20 •— Pre­
miera T V  serialu , .Bogaci też 
płaczą". 9.05 —  Program rozry­
wkowy. 9.55 -r- TV  film dok.
10.15 - — Między nami, dziew­
czynkami. 10.55 —  Program.
11.00 —  Dziennik. 11.20 — TV 
film fab. „Jam ajka". Ode. 2.
12.30 —  TV  krótkometrażowy 
film fab. „Etruda dla domina z 
fortepianem”. 12.50 —  T V  film 
fab. „Teatr**. Ode. 2. 14.00 —- 
Dziennik. 14.25 —  Telemixt.
15.10 -rr Notes. 15.15 —  W alt 
Disney przedstawia. 16.05 -— T V

' film dok. 16.15 —  Nasz klub mu­
zyczny. 17.00 — Dziennik. 17.20 
— Międzynarodowy telekanał 
„Ostankino" przedstawia. 17.40 
-—  Premiera rykłu publicystycz­
nego „Wagon-03". 18.10 t— Pre­
miera T V  serialu „Bogaci też 
płaczą".

TV  Rosji
7.00 —  W ieści. 7.20 —  Rek­

lama. 7.25 —  Czas ludzi intere­
su. 8.00 — Na olimpie politycz-

Wyrazy szczerego współczu­
cia koleżance Stanisławie
GSUSZNK z powodu zgonu 
ukochanej Mamy składa zes­
pół nauczycieli Wileńskiej 
Szkoły Średniej im. Adama 
Mickiewicza.

S 5E

Serdeczne słowa współczu­
cia nauczycielce Stanisławie 
GRUSZNIK z powoda utraty 
ukochanej Mamusi składają 
uczniowie klasy 2a i  ich ro­
dzice W ileńskiej Szkoły Śred­
niej im. Adama Mickiewicza.

TYLKO MIESZKAŃCOM WILENSZCZYZNY!

ISA „EK1NA" rozpowszechnia akcje. 
Pośpieszcie, kończymy gromadzenie kapitału. 
Zwracać się: Vilnius, teł. 47-19-55.

(Zam. 1147)

Uwaga!

Nowe pożyteczne podróże:
—  DO STOLICY KOREI POŁUDNIOWEJ —  SEULU —  25.X 

(samolotem bezpośrednio, na trzy dni, cena 455 doL USA I 
48.000 rubU;

—  DO STOLICY ISLANDII —  REYKJ AVHOJ —  23.X (stat­
kiem, na 3 dni, cena 160 doL USA I 26.000 rubli);

— DO STOLICY TURCJI —  STAMBUŁU —  7, 14, 21 paź­
dziernika (samolotem, na 2 dni, cena 210 doL USA 1 8.500 rabłl, 
ciężar bagażu 100 leg).

PRZEWIDUJE SIĘ PODRÓŻ DO CHIN.
Biuro podróży „Sylte**, VUnius, Traku 9/1— 108, teL 62-27-85.

(Zam. 1143)

upujemy
czeki inwestycyjne

PŁACIMY pD  RAZU RUBLAMI LUB TALONAMI 
Zwracać się: Vilnius, Kalvariju (zauł. Lukszio, 

obok fabryki „Sigm a") 135 A, gab. 202 (II piętro). 
Informacja telefoniczna: 76-27-35, 77-74-29.

Pracujemy od 8.30 do 18.00, w soboty od 9.00 
do 12.00.

(Zam.-1114)

nym. 8.55 —  W  wolnym czasie.
9.10 — Encyklopedia rosyjska.
9.50 —r  Pracownia muzyki. 10.50
—  Kreskówka. 11.00 —  Film fab. 
„Uzbrojony i bardzo niebezpie­
czny". 12.35 — TINKO. 12.40 — 
Sprawa chłopska. 13.00 — W ieś­
ci.- 13.20 —  7. sali Sądu Konsty­
tucyjnego Rosji. 15.00 — Prywa­
tyzacja. _ „Punkty widzenia";
15.30 —“ Temat z wariacjami.
16.00 —  Tam-tam nowości. 
16.15 —  Daleki Wschód. 17.00 — 
Program chrześcijański. 17.30 —  
Puchar w hokeju CSKA—Spartak 
(Moskwa). Podczas przerwy —  
program EKS. 18,45 —  Święto 
co dzień. 18.55 —  Reklama. 19.00
—  W ieści. 19.20 —  Cd. transmi­
sji meczu hokejowego. 19.55

—  T V  serial „Santa Barbara". 
Ode. 83. 20.45 —  Rozpatrzmy 
sprawę. 21.00 —  Biznes i polity­
ka. 21.55 —  Reklama. 22.00 —  
Wieści. Prognoza astrologiczna.
22.25  —  Karuzela sportowa.
22.30 —  Z  sali Sądu Konstytu­
cyjnego Rosji. 23.00 —  Na sesji 
RN RF. 2 3 3 0  -— Muzyczny film- 
balet „Orkiestra".
CZWARTEK, 8 PAŹDZIERNIKA

LTV-1
9.00 —  Program. 9.05 —  Dla 

dzieci. 10.05 —  Gest. 1030 — 
Ojczyzna. 1735 —*■ Wiadomości.
17.50 —  ̂ W ybory do Sejmu-92.
18.30 —̂  Kandydaci Partii 
Chrześcijańsko - Demokratycznej 
Litwy. 19.15 —  Kandydaci okrę­
gu W yborczego Dainu nr 25 w 
Szawlach. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 -r- Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 — Koncert. 21 3 0

'r—  W ybory do Sejmu-92. 21:50
—  Kandydaci Związku Litewskiej 
Młodzieży Narodowej „Jaunoji 
Lietuva". 2 2 3 5  —  Kandydaci 
Wileńsko-Trockiego Okręgu W y­
borczego nr 57. 23.15 —  W ia­
domości wieczorne.

LTV-2
19.15 — Program. 19.20 —

Przegląd regionalny. 20.00 —
Dziennik (Ost 1. 2 0 3 5  —  Koncert.
21.00 ' —  Trybuna katolicka.
21.30 —  Telegra „Tak. Nie**. 
22.20 —  W iadomości. 22.35 —  
Ną festiwalu >fPalanga-92“.

Warszawa
11.00 —  „Cóiumbo" (3) —  se­

rial prod. USA. 12.30 —  „Ratu­
nek przyjdzie z powietrza" —  
wojskowy film dok. 13.00 
Wiadomości. 13.10 —  Program 
dnia. 13.15— 17.00 —  Telew izja 
edukacyjna. 17.05 —  Program 
dla młodzieży: „Kwant". 18.00
—  Teleezpress. 18.20 —  „Sława" 
(13) —  serial prod. USA. 19.20
—  „I jeszcze raz"../ (5) $— pro­

gram kabaretowy. 1935 —  Ma­
gazyn katolicki. 20.00 — Tęczo­
wy mini-box. 20.10 — Wieczo­
rynka. 2030  —  Wiadomości.
21.10 —  „Columbo" (3) —  serial 
prod. USA. 22.45 —  Tylko w 
„Jedynce". 23.45 —  Wiado­
mości. 0.05 —- Reporter - maga­
zyn. 0.40 — Język włoski.

Ostankino
4.55 —  Program dnia. 5.00 —  

Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka po­
raniła. 5.30 — Poranek. 7.45 — 
Program. 7.50 —  Kreskówka.
8.00 —  | Dziennik. 8.20 —  TV 
film dok. 8.30 — Uroczyste na­
bożeństwo, oświęcone pamięci 
wielebnego Siergija, opata rado- 
neżskiego i cudotwórcy Wszech- 
rosji. Podczas przerwy o  11.00 —  
Dziennik. 1230 —  Szkic filmo­
wy. 1 2 3 5 *^ - Film fab. 14.00 — - 
Dziennik. 1430  —  Telemixt. 
15.05 >r- Notes. 15.10 —  W alt 
Disney przedstawia. 16.00 —  TV 
film dok. 16.40 —  Międzypańst­
wowy telekanał „Ostankino" 
przedstawia.. 17.00 —  Dziennik. 
-17.20 —  Do lat szesnastu i  wię­
ce j. 18.00 —  Cykl publicystycz­
ny „W agon-03". 18.30 —  Pre­
miera T V  serialu „Bogaci też 
płaczą". 2 3 3 0  —  Program. 23 3 5
—  Kino na żądanie.

TV Rosji
7.00 —  W ieści. 7 3 5  —  Czas 

ludzi interesu. 7.55 —  Biznes i 
polityka. 8.50 —  Program chrze­
ścijański. 9 3 0  —  X X  wiek w 
kadrze i  poza kadrem. 1030 —  
Temat z wariacjami. 10.50 —  
Złota ostroga. 1130 —  W  wol­
nym czasie. 11.35 —  T V  serial 
„Santa Barbara". 1235 —  TINKO. 
12.40 —  Sprawa chłopska. 13.00
—  W ieści. 13.20 —  Z sali Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 15.00 —  
Uczyć się 'rynku. 1530 —  Ro­
sy jskie biuro podróży. 16.15 —  
Tam-tam. Nowości. 1630  —  En­
cyklopedia rosyjska. 17.00 —  
Kipras Mażeika. Reportaże z 
NATO. 1730  —  Informator par­
lamentarny. 17.45 —  Program 
teatralny. 18.45 —  Święto co 
dzień. 18.55 —  Reklama. 19.00
—  W ieści. 1930  —  T V  serial 
„Santa Barbara'1. 20.10 —  W  
świecie sportu samochodowo-mo- 
torowego. 20.40 —. Rozpatrzmy 
sprawę. 20.50 —  Specjalny in­
formator kom ercyjny. 21.00 —  
M oja ojczyzna. 21.55 —  Rekla­
ma. 22.00 —  W ieści. Prognoza 
astrologiczna 22.25 \— Karuzela 
sportowa. 22 3 0  —  Z sali Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 23.00 — 
Na sesji RN FR. • 2 3 3 0  —• „Eg­
zamin muzyczny". Festiwal mło­
dych wykonawców.

KU PUJEM Y  

CZEKI INW ESTYCYJNE. 
Zwracać się: Yilnius, tel. 65-26-17.

SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE (po 
1 rublu za 1 nlezlndeksowany 
czek). Rozliczenie w  tym  sa­
mym dniu. 

Zwracać się: Vilnlus, tel. 
74-17-92 od godz. 9  do 18. 
Przerwa od godz. 14 do 15.

(Zam. 1150) 

ZA d o b r ą  o p ł a t ę  
skupujemy czeki inwesty­
cyjne. Płacimy od razu. 

Zwracać się: Vllnius, Mo- 
niuikos 27, teŁ 77-99-76, 
74-80-72.

(Zam. 1140)

DOKONUJEMY 
antykorozyjnego pokrycia 
nadwozia samochodów. 

Zwracać się: Vilnius, tel. 
67-31-70.

(Zam. S— 145)

(Zam. 1061)

SKUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne w  rela­
cji 1:1. Oplata od razu. 

Zwracać się: Vilnius, Ge- 
roslos Vllties Ł  gab. 2  od 
godz. 9  do 18, teL 23-02-61.

(Zam. 1139)

NABYW AM Y  
czeki Inwestycyjne. 

Zwracać się: Vllnlus, ul. 
Barboros Radyllaltes 3, gab. ' 
206, teL 61-40-75 (w dniach 
pracy od godz. 10 do 19).

(Zam. 1145, 1146)

W YN A JM Ę  
mieszkanie w  W ilnie lub o-
kolicach Wilna

Zwracać się: Vllnius, tel. 
26-94-84.

(Zam. 1152)

KTO USODZa b T  
1 F A ł D Z l ^ y j l

du*» wledi. K  
swoim otoczeniu I
dzą za żywe eOcykSŁu1̂  
czym pomocna im fa T y *'  * 
mlSć. S ,  d o|  a M M  
niemal zawsze 1
P n A o a a O o m .  N a Jfa ^ N  1 
*łę w pracach, ^  ^  
potrzebny ścisły *
żliwi na nieszczęścia 
dumni ze swoich i
wy<Ł W  swoim 
JB łubiani, głównie ^ 3 * 1  
na duże poczucie w . . ? ® *  
oBw ość. Powinni byt  ^  J- 
datai na wpływy i w y ^ k

Kalendarium
*  Środa (7JQ ieai 281 a%i 

1992 r. Dc
*  Znak H  ^

Ma’ ^ lenlny: W H
*  Wschód Słońoa — Sm  ̂

godz. 06 min. j

Pogoda
Litewska Służba H ydrana^ 

logiczna pnzezwjduje na 7 aj. 
dziemika zachmuraenie i  m . 
ja&nlenlami, wialr póbjj, 
umiarkowany, lokalne 
Temperatura 12— 14 stopi.

W  ciągu następnych d»«t 
dni możliwe opady. Tempenim 
w nocy 2—7, w dnoi 6-u . 
stopni.

SPRZEDAJĘ SIĘ 
bardzo tanio nie ultończoiy L 
piętrowy murowany dom.

Zwracać się: Ejszyukl, id 
(8-250) 56-519.

(Zam, S—146)

SPRZEDAM 
dolary USA i marki \te 

mleckie. 
Yilnius, teł. 75-25-74.

(Zam U33)

WYMIENIAM WA1DT? 
Zwracać się: Vllnlo*> W 

65-12-54.
(Zam. 1134)

KUPIĘ 
dolary USA i marki 

mleckie. 
Vilnlus, tel. 35-48-21

{Zam. II®

KUPIĘ ' 
l-pokojowe mieszkanie.

Zwracać się: VUnln*i 
22-70-90.

(Zam. S— "
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